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Capstrzyki • 

I akademie zainaugurowały 

Miesiąc Pogłębienia Przyiaźni 
POLSKO RADZIECKIEJ 
~ogaty program imprez w Łodzi 

W przeddzień rozpoczęcia „Miesiąca Pogłębienia Przy
jaźni Polsko-Radzieckiej" miasta i wsie w całym kra~u przv· 
b~ały odświętny wygląd. Gmachy instytucji i zakładów pracy. 
wiele witryn wystawowych i okien domów mieszkalnych bo
gato udekorowano biitło-czerw onymi i czerwonymi flagami, 
port!etami Prezydenta Bolesława Bieruta i Generalissimusa 
S~ahna oraz godłami państwowymi Polski i Związku Radziec· 
kiego, 

Manifestacyjnym capstrzy- MDK urządza imprezę pod 
kiem w dniu wczorajszym nazwą „Utrwalamy przyjaźń 
oraz uroczystą inauguracją, z książką radziecką". 
która odbędzie się w dniu dzi
siejszym o godz. 10 w Teatrze Od godz. 10 ~o 14. w gma
Nowyrrt - Łódź rozpoczyna chu MJ?K .<Momuszki 4a) od
Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni lbY:W~ ~ię kie~ma~z. - wystawa 
Polsko-Radzieckiej. Inaugura- ks;ązk1 radzieckią . Vf. godz. 
cyjny odczyt wygłosi przew. między 10. a. 13 ~siązki będą 
Frez. RN m. Łodzi ob. M. Mi- sprzedawac hte,ac1 - przekła
nor. dowcy jak B.łes~yński, HU!';Z-
Pełnych 30 dni będą trwały cza, Petersowa, Piechal, Pię

w naszym mieście imprezy i tak, Sikirycki, ·Timofiejew, 
uroczystości Miesiąca. Wyszomirski, Bilska i Chróś-

Festiwal Filmów Radziec- cielewski, którzy dawać będą 
kich, Festiwal Sztuk Radziec- swe autografy. Dwie prelekcje 
kich w teatrach łódzkich ma- wygłoszą Zofia Petersowa i 
sow.e imprezy artystyc~ne z Jerzy Wyszomirski. 
udziałem amatorskich i zawo- O godz. 15 rozpoczynają się 
dOWYch zespołów artystycz- występy zespółu artystycznego 
ny~h •. Przeszło 3 tys. odczytów „Artosu". . 
pos~ięconych osiągnięciom Niewątpliwie dużym powo
związku Radzieckiego na po- dzeniem cieszyć się będzie la
lu kulturalnym artystycznym leria książkowa. 
i ~ec?nicziwm' _ · to tylko 
częs? imprez, które odbędą się 
w c1~g.u . Iv.riesiąca. 

D~isiaJ. „D~m Książki" przy Wczoraj w Warszawie na 

w Warszawie 

klubu MBP okolicznościowe I Gl'neralissimusa Stalina, świa
przemówienie wygłosił minister !owego obozu pokoju i bohater 
Kultury i Sztuki, Stefan Dv- skich narodów radzieckich. 
bowski. Mieszkańcy stolicy Podobnie w wielu miastach 
przyjmowali słowa o przyjaźni, i mias.teczkach odbyły się uro
pomo~y. i br'.1terskim sojuszu czyste akademie, pochody i 
Pclsk1 i Z;w1ą~ku Radzieckie- capstrzyki, które zainauguro
go długo mem1lknącymi okla- wały uroczystości Miesiaca 
skami i okrzykami na cześć Przyjaźni. • 

Załoga z Sieradza 
czci 34 rocznicę 

Rewolucji· Październikowej 
Podjąć zobowiązanie - te~ chofłzi na budowę w Siera~ 

~łdwa mają wielką wagę i WY- I dzu powinien być jak najszyb
mowę. Dlatego załoga budowy I ciej rozładowany. 
Wykończalni w Sieradzu. zało-
"'a która wznosi mur jednej Grupa murarzy, pod kierow
~ ;_,ielkich budowli socj:ilizmu I nictw~m Ant. Ja~łońskiego . i 
w Polsce, dokładnie przęmyśla- M~rgiela. z?bowiązai., \ s_ię 
ła, o ile jeszcze może skrócić zw1ększyc dzienną W~J'hosć 
czas harmonogramów. z 1,80 m3 do 2 m3 wzniesionego 

Jak "zwykle, jako pierwsi za- muru. Grupa cieśli wykona ~o: 
brali głos ZMP-owcy. Zobo- datkowo 1 m2 odeskowania i 
wiązali się oni, że w ciągu 30 1 m3 stemplowania. 
dni pr:l;epracują ponad 350 go
dzin. Ponadto, będą gotowi do 
pracy przy rpzładunku wago
nów w każdym wypadku, gdy 
te wagony nadejdą. Rozumie
ją oni, że wagon, który przy-

Pracownice kobiecych brygad 
zajmują się uprzątnięciem od
padkowej cegły leżącej na pla
cu budowy po próbnych obcią
żeniach stropów . 

udziale łodzk1ch literatów oraz akademii w przepełnionej sali 

Dziś na str. 2 Syria oskarża Francję 
Do pomocy w pracach na 

budowie sieradzkiej zgłaszają 
się także różne instytucje z po
za terenu budowy. I tak pra
cownicy Banku Narodowego w 
Sieradzu wykonali szereg prac 
porządkowych na budowie. 

zamieszc:iiamy przed ON Z 
w obszernym LONDYN. Jak donosi z Damasz 
skrócie prze-
'llówienie wy- ku agencja Reutera, rząd Syrii 

Budowniczowie Stalingradu 
przq§lali li§t 

do budowniczych Warszawy 
WARSZAWA. - Budowniczowie się napisy: „Odbudujemy cię St& 

Warszawy otrzymali od budowni lingradzie?" Byta to przysięga 

czycb Stalingradu list, w którym budowniczych miasta • bohatera, 
czytamy: l<tórą z honorem wylconujemy. 

Z okazji Miesiąca Pog!ębieuia Obecnie nie można już poznać 

Przyjażnl Polsko-Radzieckiej, my Stalingradu? 
budowniczowie bohaterskiego Sta Nad Wołgą wyrosło nowe pięk 

łingradu przesyłamy braterskie ne miasto. 
pozdrowienia budowniczym stoli· Lecz mało jest powiedzieć o 
cy Polski demokratycznej. Stalingradzie, że jest odbudowa-

Wielu spośród nas brało udział ny. Stalingrad tak samo jak wa 
w wyzwoleniu Warszawy spod o
kupacji llitlerowskich najeźdźców 
Widzieliśmy wówczas Waszą stoli 
cę w dymach 1 gruzach. Zdawa 
Io by się, że nigdy nic podniesie 
się ona z ruin. Lecz oto minęło 

kilka lat i Warszawa wolą wy
zwolonego narodu polsl<lego i 
pod kierownictwem Polskiej Zje
dnoczonej Partii Robotniczej 
d~wtga slę z ruin I staje się pięk 
nicjsza, wspanialsza, niż przed 
wojną. 

Jeden spośród nąs murarz -
l~uźma Biełozercew gościł u Was 
z delegacją radzlecl<ich związków 
zawodowych. Opowiedział on 
nam wiele wzruszających faktów 
ofiarnej pracy polsltich robotni
ków i Inżynierów, biorących u-, 
dział w odbudowie Warszawy. 
Wasze uczucia i nastroje są nam 
bliskie i zrozumiałe. My, ró•.vnleż 

budujemy od nowa nasz ojczysty 
Stalingrad. H~tlerowcy call<owicic 
zniszczyli wszystkie fabryki i za 
kłady przemysłowe. Nie pozosta
ło ani jednego 
domu mieszkal-
nego, teatru czy 
szpitala. Wodo· 
ciągi były zdewa 
stowane, ka11ali· 
zacja nieczynna. 
Powracający do 

sza stolica staje się piękniejszy, 

nit był. 

asze sukcesy w budownictwie 
komunistycznym, jak Wasze o
siągnięcia w budownictwie sllcJa
listycznym są źródłem raJlośc1 dla 
całej postępowej ludzkości. Suic
cesy te wywołują w~ciekłość im
perialistów amerykańslto-angiel· 

skich. Stalingrad i Warszawa -
to pokój t równocześnie grozne 
ostrze:tenle pod adre8em podźe;::a 

czy wojennych. Niech pamiętają 

o tych miastach - bohaterach? 
Budowniczowie Stalingradu: 
(podpisy) 
MURARZ KUŻMA BlELOZER
CEW, TYNKARZ PAWEŁ ORE 
SZIN, TYNKARZ WASYLI ST· 
CZUGOW, INŻYNIER 'AL';;K· 
SANDER l(UŻNlECOW, MU· 
Rłl.RKA l'l'lARIA ZEMLIANSl~A 
JA, MALARZ ALEKSANDER 
MAKAROW, CIESLA IWAN PO 
LlAf<SKIJ, KIEROWCA KO· 
PARKI BORYS KOTOW, 1;\<ż. 

ZOJA CILIKINA. 

głoszone przez wystosował do sekretarza gene
wicepremiera ralnego ONZ, Trygve Lie, tele
Aleksandra za- gram, w którym domaga się, aby 
wadzkiego z 0 _ na porządek dzienny tegoroczne) 
kazji rozpoczę- sesji Zgromadzenia Ogólnego ONZ 
cia Miesiąca Po wniesiono sprawę „naruszenia 
głębienia Przy-1 przez Francję w Maroku zasad 
jaźni Polska - Karty Narodów Zjednoczonych i 

Przez zobowiązania rodjęte miasta mieszkań 
dla uczczenia 34 rocznicy Re- cy gnieździll się 
wolucji Październikowej w bunkrach 
budowa Wykończalni w Siera-

1 

ziem;ankach. 
dzu stała się bliższą całej 'lało-
dze i. mieszkańcom miasta Sie-1 Wówczas na o· 
radza. caiałych murach 

Radzieckiej, Deklaracji Praw Człowieka". (j) domów pojawiły 

Niech ·żyje. Związek Ra~ziecki - największy obrońca pok o ·u 



Czerpać szerzej i głębiej z doświadczeń i wzorów radzieckich 
- to pogłębiać i umacniać przyjaźń z ZSRR 

I. (Przemówienie Naród polski z roku na rok radiowe Aleksandra ·zaw.adzkiego) machinacji anglo-amerykań
skich agresorów imperialisty
cznych podżegaczy wojenb.erze coraz czynniejszy udział Te uczucia wyrastały ze zro wiedział, że bezinteresownego złomnie wiernym przyjaźni ra wików - nie jest przyjęte Ii-

-w l\1iesiącu Pogłębienia Przy- zumienia przez przodującą i niezawodnego gwaranta swej dziecko-polskiej i radziecko- czyć się ze słabymi liczą nych. 

jaźni Polsko-Radzieckiej. częiić narodu polskiego, że oto niepodległości i swych praw polskiemu sojuszowi - Związ- się tylko z mocnymi." Jednocześnie jednak wy,po-
„Uczucia przyjaźni do Zwią- dzięki zwycięstwu w Rosji do ziem odzyskanych Polska ku Socjalistycznych Republik Prawda tych słów, wypowie wiedź ta wskazuje milionom 

zku Radzieckiego, zrodzonego klasy robotniczej pod wodzą posiada w braterskim i nie- Radzieckich. dzianych w 1934 roku, !.ostała uczciwych ludzi miłujących po 
z wielkiej socjalistycznej Re- Partii Bolszewickiej - Polska obecnie ponownie i z niezwyk kój, swój kraj i jego wo!gość, 
wolucji Październikowej, któ- zyskała na wschodzie sąsiada, Perspektywa zwyci~~kie1· dr"'gi h silą potwierdzona nrzez To- na ich obowiązki i zadania. 
ra przyniosła Polsce niepod- kto'r·y n1"gd'.' ru·e zagr·oz1· J"ei· m .» i U g St l" . wy W ł . . t d . i o _, - warzysza a ma w Jego - ype nra1ąc e za ama -
ległość w 1918 r„ coraz szerzej . dl 1 • . · , · „ . . . d k . · . d · b b · b · l · · l" ji 
ogarniały iuż za czasów Pol~ mepo cg o~c1 1 suweren:io~ci Niejedną trudnosc mamy ~o os1ągntęc_iam1 pro. u CYJnym1, powie zi w sprawie om y a- ow1ąz n · w procesie rea izac 
ski przed.wrześniowej polską panstwowe~, lee~ naodwr.ot .-: pokonania na drodze rozwo.iu Ja ostatmo odpow1edz1ała na tomowej. Wypowiedź ta na- Planu 6-letniego i budowy 
klasę robotniczą i m:asy pra- zawsze gotow: Jest podac. J€J i rozkwitu naszej ojczyzny i ,nie wspaniałym apelem załogi tchnęła miliony ludzi, w tej podstaw socjalizmu w naszym 
cuiącego chłopstwa oraz przo- pomocną dłon_ ~rzecr~ ~azde- podnoszenia dobrobytu i kul- fabryki samochodów na Ze- liczbie nasz naród, nową w!a- kraju, naród polski czerpie i 
dującą i najświatlejszą część I mu agresorowi impenal!stycz- tury szerokich mas pracują- rani u. rą we własne siły, w siły obo- będzie czerpał coraz szerzej z 
polskiej inteligencji i studiu- nemu. cych miasta i wsi. Realizacja apelu Żerania w zu pokoju, którym przewodzi,bohaterskich dziejów, wzo-
jącej młodzieży". Imperialiści anglo-amery- połączeniu z. · ~·nesiącem Pogłę , Związek Radziecki, wiarą w rów i doświadczeń Związku 

kańscy i ich agentury robią b1~ma. ~rzyJazm. Polsko-Ra- nieuniknioną klęskę wszelkich Radzieckiego i jego narodów. 

Najcenniejsza nauka 
z tragicznego września 

Inaczej jednak ustosunko- Prezydent Polski Ludowej 
wały się do kraju zwycięskiej - tow. Bierut podsumowując 
rewolucji, do Kraju Rad, spra ·w 1949 roku doświadczenia 

wujące władzę w Polsce do ostatniego dziesięciolecia dzie-
1939 roku, wrogie klasie robot jów narodu polskiego pod
niczeJ i masom pracującym, kreślił, że: 
obce narodowi i zaprzedające „Największą i najcenniejszą 

jego interesy coraz to innemu nauką jaką wyciągnął naród 
imperializmowi, rządy endcc- polski z klęski wrześniowe.i, z 
kie i chieno-piastowe, sanacyj walki przeciw najeźdźcy i 
no-pepesowskie i sanacyjne. twórczego okresu swego odro-

Za wystąpienie w obronie dzenia, jest świadomość wagi 
mlodej Republiki Rad, za ma- przyjaźni i współpracy z ZSRR 
nifestowanie sympatii do niejj dla utrwalenia niepoclleglośei 
za głoszenie prawdy o niej, ty i rozwoju Polski''. 
siące ludzi, nie tylko polskich Niezmierzone jest w swych 
komunistów wiernych 1 pozytywnych skutkach dla na 
niezłomnych bojowników przy rodu polskiego zwycięstwo 
jaźni polsko-radzieckiej, lecz i ZSRR nad ludobójczym hitle
bezpartyjnych, wędrowało do ryzmem. 

wszystko, by nam przysporzyć dz1eck1eJ ~rzymes1e dalszą po
tvch trudności a następnie pularyzacJę w Polsce przodu
~ylrnrzystywaĆ je dla celów j~c~j ::adzieckiej nauki,_ te~h Najlepsze wzory 
swej antypolskiej i antyra- mk1, i kultury, . radz1eck1ch Związek Radziecki daje nam 
dzieckiej propagandy. rr:etod pracy, powiększy s~e::e~ wzór jak w warunkach, kiedy 

Lecz na straży zdobyczy lu- g1 Towarz_:ystwa. PrzyJazm władzę sprawuje klasa robot-
du poiskiego stoi nasza zwar- Polsko-Radz1eck1eJ o nowe !-Y- nicza w sojuszu z chłopstwem 
ta coraz bardziej świadoma siące aktywnych członkow, pracującym, należy walczyć z 
klasa robotnicza. przyczyni się do dalszego trudnościami i pracow9ć dla 
Toteż nasza klasa robotnicza wzrostu sił Polski Ludowej. wielkiej sprawy pokoju i so-

i inteligencja techniczna odpo „W nasz~h czasach - mó- cjalizmu. 
wiada na wrogie machinac,Je wił towarzysz stalin na XVII - Jak być czujnym na stra
imperialistów i rozbitków ro- zjeździe Wszechzwiązkowej Ko I ży interesów i niepodległości 
dzimej reakcji coraz nowymi munistycznej Partii Bolsze- swego kraju, swej ojczyzny, 

My wiemy • komu się nie podoba 
dekret o planowym skupie ziemniaków 

mówi Adam Owczarek z Helenowa 

swych zdobyczy społecznych i 
jak walczyć z wrogiem - z re 
akcją rodzimą i agentami im
perializmu dążącymi do 
przywrócenia w Polsce zgub
ne.i dla ludu władzy kapitali
stów i obszarników. 

- Jak w twórczym trudzie 
i walce kształtować ideowo
polityczną postawę ludu pol
skiego. wzmacniać i pogłębiać 
narodowy front walki o pokój 
i Plan 6-letni, wiodący do 
moralno - politycznej jedno~ci 
naszego narodu. 

więzień przedwrześniowej Pol Przeogromne są rezultaty u-
ski kapitalistyczna _ obszarni- jęcia w wyniku tego zwycię- Dekret rządu w sprawie zabezpieczenia dostaw zicmnialców dla 
czej. . stwa władzy w Polsce przez miast i zarządzenie o premiowaniu paszami indywidualnych do-

Polityka ta, jak dziś wie każ klasę robotniczą, działającą w stawców trzody chlewnej znane są już szerokiemu ogólowi. W licz 
dy Polak i Polka, doprowadzi- sojuszu z chłopstwem pracu- nych wsiach chłopi wiedzą także, jalcie ilości ziemniaków obowią
ła do katastrofy 1939 roku ze jącym. zani są dostarczać do punktów skupu. Sprawy te szeroko oma
wszystkimi jej tragicznymi dla Dziś w pojęciu obywatela wlane są na zebraniach gromadzkich. Jak wynilca z nadchodzą

kraju .i narodu następstwami. Polski Ludowej uczucie patria cych meldunków, w dniach 12 i 13 bm. nielct6re gromady rozpo-

Opodal stała pr:zy wozie 
dziewczyna i bacznie przysłu
chiwała się dyskutującym chło
pom. Podszedłem do niej i za
pytałem: 

Niezmiernie ważne s' dla 
nas - naszej klasy robcXni
czej, naszej partii i nasze,J 
władzy ludowej - doświad
czenia Zwiazku Radzieckiego 
i wielkiej partii Lenina -
Stalina w budowie i umacnia
niu sojuszu robotniczo-chłop
skiego. 

Szerzej i głębiej niż dotych
czas czerpać z wzorów i do
świadczeń ZSRR dla lepszej 
mobilizacji mas do walki o 
szybki gospodarczy i kultura!

- A pan• co sądzi?. 

Również okupant hitlerow- tyzmu i miłości ku swej ojczy częły już clostawy przewidzianych planem ilości ziemniaków, a chlo 
ski usiłował zaszczepić w Pol- zrue łączy się nierozerwalnie pi, Ictórzy dostarczyli tuczniki, z zadowoleniem lrnpowąli po 100 kg 
sce nienawiść do ZSRR, po- z uczuciem sympatii, zaufania śruty po sprzedaniu l<ażclej sztul<i trzody. 
sługując się najbardziej per-\i przyjaźni ku pi~rwszemu kra , •"', 'i' 

- Sądzę, że uczciwy chłop ny rozwó.i Polski, o szczęście 
zawsze stanie po stronie ucz- i dobrobyt rrtas pracujących 
ciwości. Dziś przywiozłam 9 q _ to podstaWOWY dziś obo
kartofli, jutro lub p9jutrze oj- wiazek kaźdego partyjnego i 
ciec 09-staw.~ 11. Niedawno" n~ beŻpartyjnego polskiego patrio 
spędz~ sprz.e ali~Jt?-Y Z zą~~n,- .ty, kad<dego obywatela Polski 
traktowane tuc:zni~!.' a dwa ao- Ludowej. 

fidnymi metodami i oszczer- jowi z~ycięsl~iego ~ocj~liz~1.J. . ... ~ . / • 
stwami. - Zw1ązkow1 Rad?ieck1emu. Do Głowna różnymi drogami ciągną chłopskie fury zała-

, • ' • , • Ui U LI Ul do'WaiJ'.e' 'żiemniakami. · · Tu -how iem mieszczą się punkty skupu.· 
Znaczenie przy1azn1 dla dla 26 grvmad.g~iny .Lu~ian.ków i dla 15. grom~d gm~ny Dmo-

iucza)lly , -:-;-. l~~. P.9.!dą .~ą sp~~ .. Cz.er:pae· 'Wiec szerzej i głę
już w przys~łym t.ygodmu. Jeslt biej z wzorów i doświadczci't 
każdy wywiąze si.ę z .Planu, .a ZSRR - to pogłębiać i umac
o to ~uz postara1ą, się lu~1~ niać przyjaźń polsko-radziec
uczciwt, to wszystkie trudn<!s~t ką wbrew i przeciw imperia
pokonamy. Tam u was w mies- listom i ich knowaniom, 
cie i tu u nas na wsi. wbrew i przeciw polskim roz-

sin. Tu rówmez zna1du1e się krochmalnia, ktora wiosną za-
n a jż yW Oł n i ej SZ ej sprawy kontraktowała tysiące kwintali· ziemniaków przemysłowych. 

Stacja towarowa. Robotnicy niedociąl!nięcie, ale wszyscy naszego narodu Gminnej Spódzielni przełado- zgadzali się tym, co powiedzie-
wują ziemniaki do wal(onów. li Zajączkowski i Dałek. Ziem
Na rampie widać również pryz- niaki dla zaopatrzenia ludności 
my ziemniaczane okryte słomą. muszą się z.naleźć i znaleźć się 

Coraz więcej jest ~akich. któ- bit!cq~ ~eakcyjnym .-. w imlą 
rzy myślą podobn~e 1a~ ob. Ko-1.na.ilepi_eJ poJęt_.v~h 1 trwałyt·h 
sielska córka sredmorolnego mteresow Polski i narodu pol-
1iospod'arza z gromady Roz- skiego, jego rozkwitu i wiel-

Przyjaźń polsko - radziecka,,syła do naszego kraju szp!~
jej dalszy rozwój posiada fun- gów i dywersantów, kto usi
damentalne znaczenie dla naj łuje podważyć siłę i obronność 
żywotniejszej dla Polski spra- naszego kraju. . 
wy walki o pokój, prowadza- Trzeba, żeby każdy człowi~k 
nej wspólnie ze Związkiem w Polsce, wiedział, że czymą 
Radzieckim, pod wodzą ge- to imperialiści anglo-am~ry
nialnego stratega obrony inte- kańscy i francuscy, szykuiący 
resów całej ludzkości -· wiel- wojnę przeciw ZSRR i krajom 
kiego przyjaciela narodu pol- demokracji ludowej. . 
skiego - JÓZEFA STALINA. Trzeba, żeby każdy człowiek 

Trzeba, żeby każdy Polak, w Polsce wiedzi8:ł, że róż?-o
każda matka Polka., każde raka i zrąca się o kazdy 
dziecko polskie, każdy żoł- ochłap polska reakcyjna emi
nierz i -oficer Wojska Polskie- gracja zgodna jest w popiera
go wiedział, kto szczuje prze- niu tych zbrodniczych poczy
ciw naszym granicom zachod nai'1 imperializmu i że em.igra
nim kto kwestionuje nasze cja ta żre się jeszcze między 
zie~ie odzyskane, kto odbu-,sobą tylko o to, za ile, gdzie i 
dowuje przepojone żądzą agre jak sprzedać krew polskiego 
sji i rewanżu siły zbrojne w żołnierza. 
zachodnich Niemczech, kto na I trzeba, żeby każdy Polak 

Słońce przygrzewa. Dmie su· mol!ą. Trzeba będzie tylko ?-
chy wiatr. szczęc;lniej i!ospedarzyć, aby me 

_ Niechże to licho Porwie ucierpiała hoddwla trzody. dzielna. (c. m.) kości. 

ten wiatr -mówi Czesław Za- ----------------------------

jączkowski z gromady Włady- w • f.ubelsk1'm • s'w1'adkow1'e 
sławów, procesie zezna1ą 
Nawiązuje się rozmowa. O 

czym? Właśnie o ziemniakach 
i dekrecie rządowym. 

- U nas są tacy - opowia
da Adam Owczarek z Heleno· 
wa - co im nie bardzo w smak, 
że został wprowadzony plano· 
wy skup ziemniaków. Ale ko
mu on się nie podoba, komu 
przeszkadza 1 Tym spekulan

Księża. zakonni potępiają 
swych współpracę 

bandqtan1i 

przełożonych 
tom co wyśrubowali ceny, bo
~aczom, co v.:szystko i, tak, ma· Z 
ja. W nasze) ~romadzte ci, co LUBLIN. w dalszym ciągu rozvrawY toczącej się przed Wojsko 
wiosną podpisali kąntrakty, VfY 
wiil:i:a się na pewno z zobowią- wyu_i. Sądem Rejonowym w Lublinie przeciwko }lrzywódcom dy-
zań. · Niech więc i inni odsta- wersyjno-szplegowslclej bandy pn. „Inspektorat Zamojski" ks. pro-

G I k k d I d • wia swoją część nadwyżek bez wincjał szepelak podał, że klasztor w Radecznicy pozostawał nie 

aw I. OWS 1· na a prawa ZI pa~karskiego zysku. tylko pod jego opieką lecz również 1 pod opieką przedstawicieli 
Robotnik tez chce jeść, a pie- Watykanu, którzy co trzy I:ita systematycznie wizytowali Idasztor. 

nym przykładem - mówi ks. 
Kapernlk, - z klasztoru, który 
powinien być miejscem spoko· 
ju, stworzyli oni siedlisko ban 
dy i miejsce pijaństw. Niech 
przykład icll stanie się o~trzc
żeniem dla Innych, by szll za
wsze właściwą drogą''. 
Zeznający następnie inni księża 

h • ł ł h p I k' niędzy przecież nie zn!ljduje. na Wizytacja taka odbyła się m. tn. w 1946 r. ldedy klasztor w Ra.-

W szac owych m1s fZOS WiC OS I ulicy, tylko tak samo cięzko deczntcy był Już siedzibą bandy. 

zalwnni, jak ks. Władysław Ka
wa, ks. Mile, ks. Józef Kędzior 
oraz ks. Danklewlcż - w zyscy 
potwierdzili współpracę gwardia
nów klasztoru Jts. Płonki i ks. 
Ryby z bandą Pilarskiego. ~wiad 
kowie cl stwierdzili, ze kl~ztor 
Bernardynów w Radecznicy bYŁ 

meliną bandy. 

w s rundzie turnieju rozegra
no ltilka ważnych spotkaii. Mistrz 
Gawlikowski dał olcazję zdoby
cia figury Platerowi, który jednak 
po ro-minutowym namyś!e zrobił 
błąd I przegrał. Dworzynskl w_y
grał z Gniotem. Balearek odnlosł 
kolejne zwycięstwo nad Wesoło~v 
skim l zdaje się, po rozeg_ramu 
partii niedokończonych wyJdzrn. 
na !'ront turnieju. szpakowsk.1 
zremisował z Szapielem, Gadalln 
sl<i ma przewagę figury z Łu~zy 
nowiczcm, Dzięciołowski ma u1e· 
wielką przewagę z Wltkowsldm .. 
Stiwa ma przewagę piona w !con 
cl>wce wieżowej z Makarczykiem 
jednał: przy dobr~j obronie bia
łych niełatwo będzie wygrać par
tię. 

ulrnńczeniu podamy dokładny pracuje na nie, jak i my chło· 1 osk. kle przełożeni klasztoru swą 
stan tabeli turniejowej. pi. , , ł'l" W toku da szej rozprawy ł działalnością wyrządzili społe-

* * 

Tajny fundusz 
na finansowanie 

dywersji w NRD 
WIEDEJ:':r, 12.10. - Dziennik Der 

A l:lencl w lrnrespondencji z Kolo
nii pisze, że grupa przemysłow

ców zacl10clnlo-nlemlecltich utwo· 
rzyla tajny fundusz w sumle 
trzech m!llonów mat"ek d•a fi
nansowania roboty dywersyjnej 
przeciwko Niemieckiej Republice 

w ładnej sali MD_K przy ul., Demokratycznej. Czę{.ć tego fun 
l\Ioniuszl<l publicznośc dopisała . 1 ń ki 1 n:ulspndziewanie I przez salę prze <!uszu wpłaciły amery rn _s e w a 
winęło się trzysta lcill<adzicsląl dzc olrnpacyjne. One tez dyspo
osób. Zwłaszcza miło było na- nują faktycznie tym funduszem. 
szym zawoduilrnm, iż zaci•;tej wal Przekazują one odpowiednie za
ce 1irzyglącfala się Z" nieukrywa-
nym podziwem cala gromada sllkl władzom zachodnio-niemle
chłopców l dziewcząt z MDK. ctcim na organizowanie alctów dy 
Dziś o<l godz. 1:; be.dą rozgrywa wersji i na propagand~. 

nc partie nie<lokończone. Po ich 
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- O, tu żesc1e tra i i w se· ks. Ryba na własne żądanie z o- cz-eiistwu, angażując się do 
dno _ przyklasnął Mikołaj Da- żył sądowi 9śwladczenie, w któ- współpracy z podziemiem. Potę 
łek z gromady Bocz"ki Don_ia· rym wykazał że osk. ks. Szepe- piam dzlalalnelść przełożonych 

T ~.dzki'e, Jes'li 1·a ze swoich lak _ wbrew swoim uprzednim klasztoru, którzy wystawili na 
~' szwank zaufanie, jakim paii-

6-ciu ha mogę odstawić około wykrętnym zeznaniom - był do stwo darzylo nasz zakon, potę-
20 q zboża i 56 q ziemniaków, brze poinformowany 0 wspólpra- piam za krzyw<ly, jakle wyrzą- w dalszym ciągu rozprawy ze-

l'es'li' we wrześniu odstawiłem cy przełożonych klasztoru z ban clzili społeczeństwu stając si~ k I I osób 
przywódcami" bandytów. Potę- znawall człon ow e rodz n 

tucznika, a· pod koniec paździer dą Pilarskiego. t piam ich za krzywdę jalcą wy- zamoi·dowanych przez bandę Pi-
oika odstawię drugiego, to po: Po oświadczeniu lts. Ryby, sąd rządzili, występując w imiemu larsltiego. Przed sądem przewinął 
wiedzcie mi, dlaczego bol!ats1 r·ozpoczął przesłuchiwanie licz- zlo;l;yciela zalconu, który głosił się wstrząsający rejestr mor-

d · • • ymi"iwać pokój, a oni stanęli po stronie 
o e mme maią się w "' nych świadków. Byll to zarówno · t i rab kó p tych, co siali zam~t. I mme oso ders w un w. 
?d planowej ·odstawy?··· raw księża, jak I bracia zakonni kia b'ś 1 z ł ·en· wyrządzili ś i d 
da, zicmni'aki nie• obrodziły tak 1 c e pr e oz 1 · zeznajacy następnie w a ek Je 

sztoru w Radecznicy oraz człon- szlcodę, wciągając mnie, me· · ud u 1 " 
w tym roku, jak w ubies!łym, kowie rodzin osób zamordowa- świadomego ich roboty, w !con 1 rzy Matuszewski psej · „„,a ts 
ale to nie znaczy, że wcale się talct z podziemiem, przeszlcadza podaje, że na jedne z odpraw 
nie urodziły. Jest ich mniej, nych przez bandę PUarskle~o. jąc w mojej pracy, którą pra- Bizior wręczył śwlatlkow! rozkaz 
ale - mnie się widzi - tyle, Swladek Józef Węgrzyn - ks. ~~j"~lużyć dobru Polski Ludo· na piśmie zamordowania szeregu 
że powinno starczyć dla wszyst zakonny klasztoru w Radecznicy, Podobnej treści oświadczenie os(ib. 
Heh, Popieram planowy skup zeznaje, że osk. k~. Płonka a na- złożył sądowl przesłuchiwany w Prok.: Czy sama Przynależność 
~iemniaków i będę pomaf1ał, stępnle oks. ks. Ryba urządzali charaltterze świadka lts. zaiconny do partii wystarczała, by zamordo 
.;ebv w naszej gromadzie wszys często libacje w klasztorze wspói Eugeniusz Kaparnik , wać kogoś? 
cy bez wvjątku odstawili SWO· nie z bandytami. W czasie tych sw. Matuszewslri: Tak, to wy· 

11 ·· t ść „Jestem clo glębi wstrząśnięty 
:e nadwyżki. I baCJI wznoszono toas Y na cze . ogromem zła wyrządzonym 

Do ro:r.mowv przyłączyli siP herszta bandy - Pilarskiego. przez bandę J wspólpracu.jących 
inni chłopi. Niektórzy wpraw- „Zdaję sobie sprawę - stwier z nią zakonnilców, tych którzy 
dzie biadolili na to czv inne dza ks. Weiuzyn · ze szlcód, Ja· Jako kapłani mieli świecić in-

, 

starczało. 

Na tym sąd przerwał rozprawę 
do dnia 15 bm. 
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MYŚL, KTÓRA UCZY 

W naszym pokojowym 
budownictwie opieramy się 

na wzorach 01·az kor::ysta
my z pomocy Kra.ju Zwy

cięskiego Socjalizmu. 

U progu .Miesiąca Pogl.ę

biania Przyjaźni Polsko -
Radzieckiej kolumnę tę po
święcamy krzewieniu wzo
rów rad.:ieckich w prz ·~

myśle wiókiennic.?ym. 

szkolonych tkaczek - Zuzan
na Krupińska. liry gady fm. czutkirh~ ~~a.'.nic~~Wanc przez młodzi~żow_ców . z Z_PB 

tm, o71 r rżyń;,;Jde::o 05 1· _,a.J~t L .•. az to lepsze wyn1k1. Nic tez dziw
nego , ż e iH·ygad z dnia na <lzień przybywa (patrz artykuł pt. 
„Sladcm majcŁra J>;rasnoc~ohnskiego Kombinatu"). - Na zdję
ciu - stanowisl<o zespołu im. Czutkicha w tkalni ZPB im. Róży 

Luxemburg 

M 
·,·śl zrodziła się w dale
i~iej od Łodzi radzieckiej 
fabryce sukna „Zwycię

stwo Proletariatu". 

doświadcze11 miP.dzy przodo
\'mikami, myśl wyboru naj 
prawidłowiej i jak najszybciej 
wykonywanych nawet drob
nych czynno!ki w pracy tka
c~a . Nowato'rska myśl, popar
ta coraz lepszymi wynikami w 
pracy szkolących się metodą 
Kowalowa tkaczy, przyjęła się 
szeroko we wszystkich niemal 
gałęziaci:l przemysłu w Związ
ku Radzieckim. Przywędrowa 
ła i w radzieckich czasopi~ 
mach fachowych do Łodzi. 

1 
DOPĘDZAĆ LEPSZYCH 

- Pracuje już przy krośnie 
półtora roku i nie mogłam so
bie dać rady z wyszuka
niem wątku. Chronometraży
sta stwierdził, że zużywam na 
to 21 sek., podczas gdy prawi

- Dlaczeg•o i wśród stacha 
nowców są lepsi i gorsi? Przy 
jedn:1 ko w ej ilości y~ac~. nie po 
winno być przec1e;i; roznic w 
wynikach - zadavvał sobie PY 
tanie dyrektor tych zakładów 
_ Fiedor Kowalow. 

A jednak różn~ce były i Ko
waJow znalazł ich nrzyczyne 
Drogą żm1:1dnych obserwacji 
stwierdził, ze kazdv niemal 
tkacz ma swoja słaba stro
nę, że jest w iego pra
cy j11kaś c~ęsto Powtarzana 
czyEność, kt01:ą wykonuje nie
dośi: szybko 1 zręcznie. Stąd 
powstal~ powiedzenie „wiązać 
nitkę tez trzeba umieć". 

To spostrzeżenie nasunęło 
Kowalowowi myśl wymiany 

Czvtać czy prenumerować 
radziecką literaturę fachową, 
to nie sztuka. Trzeba umieć z 
niej J;:orzystać. Technik Gola 
z ZPW im. Waryńskiego poka 
zał, że umie. A zaczęło się od 
tego, :le młody tkacz Olszew
:;ki, nie mógł sobie d~ć rady z 
krosnem. Niedługo trwało, kie 
dY, u Waryńskiego zawiązała 

Aleksancler Czutl<ich instruuje .\Nlr•ą Z tkaczek 
sl•im I'ombinacie 

w !\.rasnocholln„ 

, 
Siadem majstra Krasnochołmskiego Kombinatu 
K ~edy przyszedłem swego 

czasu do Krasnocholm
skipgo Kombinatu, złożony z 
młodych tkac;.y zes~ól, k~ó
rym rninlem kierowac - muł 
opinię jednego z naworszych. 
zmieniano ma.jstrów, radzono 
jak zara.dzić zlu - wszystko 
na nic. Nllodzi tkacze regu
larnie zarywali plan. Wów
czas wpadłem na pomysl, że
by wp1·owadzić codziennie, 
15-rninutowe narady z tka
cza.mi, omawiać z nimi na 
gorq.co" bezpośrednio po ·~a-
1<.01ic.~e1_i.iu pracy wszystkie 
trudnosc1, <: jakimi spotkaii 
się w ciągu minionego dn;(l.. 
W ten sposób dzieii z"G. dniem 
u.suwa!iśmy kolejno wszyst
kie, pozornie drobne niedn
ciąg11ięcia, które wzięte włnś 
nie „a:em powodowały n~€
ucy1'onywanie planu. Ten ze
spól należy d<iś do najlep
szych ... 

tylrnły w radzieckich czasopi.s 
mach, znane były dobrze w 
fabryce, zwłaszcza młodzieży. 
I właśnie młodzieżowcy pierw 
si zorganizowali w tkalni ze
spół czutkichowców. Poko
nali brak zaufania, jakim po
czątkowo darzyło kierownic
two zakładów młodyGiJ., niewy 
rabiających baz, t'kaczy, któ
rzy obiecali w nowoutworzo
nym zespole dać nie tylko wy 
soką produkcję, ale i jakość . 

W październiku ub. roku 
zaczęli pracować na wzorach 
Czutkicha: Zofia Kazuła, Bar 
bara Sznycer, Janina Jalm
biec, Maria Grzelak, Locla 
Jóźwiak, Stanislawa Rębisz i 
młody, 20-letni majster, Eu.ge 
niusz Kraszewski. Już po mie
siącu uzyskali przeciętnie 
126•/o wykonania baz przy co-
raz V1:yższej jakości. · · 

Oni byli pierwsi, lecz. wkrót 
ce, kiedy zaczęło przybywa~ 
nowych chętnych, nie mogli' 
pomieścić się w ramach jedne.i 
brygady. I tak powstały w 
ZPB im. Dzierżyńskiego dal
sze 2 brygady czutkichowców. 

Tak opowiadał o swej pracy 
Alel;srmder. C.::itkich, inicjat0r 
brygad 1rn1u;11~szej jclkości :v 
Zwia.zku Rad::ieckirn, kiedy w 
czer~vcu 1950 i·. wraz z prze
wodniczqcą radzieckich włók
niarzy Nnnnr~ Muraw1ewą. go- Ich śladami poszli. młodzie
ścili ·w ZPB im. Dzierżyiiskie żowcy z ZPB im. Róży Luk-
' semburg. 18 młodych tkaczy 
go. pracujących pod kierownic-

Tkacze słuchali go uwa~nie I twem młodych majstrów Nu-
1 z dużym zainte~esow::in~em. waka i Aga.cia1~a twm:zą ~wie 
Od tego dnia duzo. mowiono brygady czutk1chowcow 1 o
w ZPB o metodzie P1_"ac:y ~:iągają przeciętnie 115°/o no~·
Czutkichu. Jego broszura i ar my, 

Młody majster 

Jednego z zespo

łów czutkicho w-

ski eh \V ZPB 

Im . Róży Luxem 

burg 

NOWAK 

LEON 

tłu ma-

czy tkaczce ' V A 

CLAWJE 

BIK Jak 

liJEL-

unikać 

błędów 

Podjętą przez młodzież me
todę pracy radzieckiego włók 
niarza stosują także i starsi 
tkacze. W pierwszych miesi'! 
cach br. na jednej z narad 
kierownictwa i tk;,czy wybra
no w ZPB im. Rewolucji 1905 
r. „opiekunów" poszc.ze?;ó!
nych zespołów tkalni. Do3to
sowano. do potrzeb ~wego za
kładu doświadczenia radziec

ka„ gdzie tkaczka Helena 
Pr.:ywojsk.a 24 września wy:rn 
nała plan roczny. 

Opowiadanie majstra Kra
snochołmskiego Kambinatu -
było początkiem. Dziś, po rokn 
wytęźonej pracy można mów'.ć 
o wynikach sto.sowania "" 
naszych fabrykach doświacl
czeA Czutkicha. 

kiego- tkacza. 
- „Od dziś, 

Sięgnijmy de ,\\':>':ników ,,_ 
w wypadt·;u gólnopolskicgo współzawodnit 

Chronometrażysta ZPW im. Waryńskiego - Zimiński bada cza• 
trwania poszczególnych czynności wylrnnyw::rnych przy krośnie 

przez instrul<to1·a Michalika 

jakichś trudności przy p:.-<1cy 
majster - nie czekająt· na 
naradę wytwórczą - natyc.!h
miast zgłasza się do opieI::una, 
który doraź11ie udziela pomo
cy czy rady" - brzmia;a re
zolucja podjęta na owyrr, ze
braniu. 

I dziś nazwiska opiekunów: 
dyrektora naczelnego, tech
nicznego, kierowników oddzia-
1·ów - wywieszone są w ka2-
dej sali produkcyjnej i ich 
samych spotkać można często 
wśród krosien. 

Wyniki tak pojętej prac.v 
nie kazały na siebie czek.łć. 
Tak np. zespół majstra Mw·z 
kowskiego , osiągający w J:
stopadzie ub. roku ledwie 93 1/o 
normy, w drugin1 kwartale b.r 
pod opieką majstra salowego 
Michała Kacznw.rka - osi<n
nął 112010 normy. Zespół ten 
może pochwalić sit, takimi 
tkaczkami, jak Natalia Klim.
czak, która już 18 września 
wykonała plan 1·oczny. dając 
ponadplanową produkcję war
tości 25.835 zł. Podobnie w 
zespole Mieczysława Wrze
sz.cza. który podniósł średnia 
wydajność w II kwartale o 

12°/u, czy w ze$pole Sivitonia-

twa· tkaczy o 1000/o i wyżu0 
wykonanie baz akordowych. 
Wśród najlepszych 5-ciu z·1-
kladów przemysłu bawełniane 
go w Polsce znalazły się wł::iś 
nie ZPB im. Róży Luksembu:g 
i ZPB im. Rewolucii 1905 ro
ku. .Jeżeli zaś zajrzymy dn 
listy wyróżnionych i wysole) 
premiowanych zespołów tk;;ic 
kich znajdziemy tam pierw
szy w Polsce zespół czuild
chowców, pracu.jqcych pod 
kierownictw1nn Eugeniiis:n 
Kraszewskiego w ZPB im 
Dzierżyńskiego, znajdziemy 
zespół Switoniaka z ZPB iw. 
Dzierżyń~kiego, znajdziemy i 

nazwi~ko .4.gacialrn z ZPB im. 
R.óży Licks~mbiirg. 

Aleksander Czutkich wróci! 
do Związku Radzieckego by 
wespół ze s·wymi towarzysza
mi walczyć o wykonanie dm 
giej powojennej pięciolat 1d 

stalinowskiej . Doświadczenia 
jego pracy pozostały jako 
posiew, który w naszych fa
brykach przynosi obfity plon 
setek metrów tkanin pon~~d 
plan, wzl1':.aga udział naszy.:h 
wlókniarzy w walce o pokó.i 
i socjalizm. 

się komisja m.etodyczna, kiedy dłowy czas wynosi maksimum 
stanęły krosna szkoleniowe i 5,5 sek. Ale dziś - kończy z 
rozpoczęło się szkolenie, opar cumą - po z tYl!"Odniach szko
te na metodzie Kowalowa. lenia, zużywam na szukanie 

Czy było ono potrzebne, czy wątku tylko 4,5 sek. 
dało wyniki? vVystarczy po- W zakładach Marchlewskie
rozrniawiuć z którymkolwiek go szkolą się także instrukto
t.kaczem, który przeszedł szko rzy z innych zakładów pracy, 
lenie. np. z ZPB im. Rewolucji 1905 

Powiedzmy z Zofia Gości- ro~u. U cza . ~i_e starzv i _mło
mińską. Wyrabiała ledwie 60'.o dz1 by_ wroc1c d~ swoJeJ fa. 
normy, nie wykonywała pla- br.y~1 .1 przekazac zdobyte u

nu. Po 23 dniach szkolenia m1eJęwosc1 coraz większej 
wyrabia dziś 109 proc. normy. ilości tkaczy. Tak, jak radziec
a zarobki jej zwiększyły się o k! inżynier, przekazał je pol-
1:.onad 100 złotych. skim włókniniarzom. 

Nie ona zresztą jedna, bo .Józef Stalin powiedział: 

<;Jziś n~eto?ą Kowalowa pracu:- „Socjalistyczne współzawod-
JC w1ęce3 fab~·yk . w Łodzi. nictwo mówi w ten sposób: 
Wprowadzono Ja meomal we J<'dni pracują źle, inni pracują 
wszystk1~h zakładach przemy- dobrze, inni jeszcze lepiej. Do
słu wełmanego. pędzaj lepszych i osiągnij 
Wzorując się na przemyśle ogólny wzrost podniesienia. po

wełnianym, metodę. Kowalowa ziomu p1·acy''. 
podjęły. także ZPB im. Mar- Ten cel, jako jedyna słusz-
chlewsk1ego. . . na droga prowadzaca do 

W sal! sz~olemoweJ_ tych utrwalenia pokoiu. nrzyświeca 
zak_ładow_ s:?,~ 12 .kro~1en - nam wszystkim i to tłumaczy 
dy11e „_szostk~ · P1 acuJ~ pr~y przyjacielską pomor, jaką da
mch .Jako mstruktork1 dwie ją nam Judzie radzieccy. prze 
młodz1ezow~. przo_d°''.'-'!11ce pra kazuJ·~c swo · doświadczenia 
cv - Brzezmska i Binkowska, " , ·1 ~ . 
s~koląc po dwie godziny dzien pr~cy. Doswiad~zi;ma cenne, 

· ł d-z h · starszvch tka ktore trzeba um1ec wykorzy-
me m ~ "' YC. 1 .„ . stywać tak j11k tkacze w ZPW: 
czy, .ktorzy n_ie wyral:naJą baz. \in~. Waryó.skiego i ZPB im.' 
I . znow zadac by mozna pyta- Marchlewskiego. 
me: czy to potrzebne? I 
Odpowiedź daje jedna ze Wanda Jakóbczyk. 

3600 kilometrów nici... z niczego 
T ak, to ·nie było fatwe -

przy.pumina sobie l'Hiro
sfa.wa Tomaszewska, kic 

rownik 10 osobowego zespołu 
młodzieżowe.go w :r~ódzkich Za 
kładach Przemysłu Odzieżowe 

go, a zarazem inic.iatorka ru
chu lrnrabielnikowców w Ło
dzi. 

Kiedv na jesi0n~ ub. roku 
Lidia Korabielnikowa. bryga
dzistka moskiewskie.i fabryki 

I 
obuwia im. „Komuny Pary
skiej" zamieściła w naszej p!·a 
sie apel do młodzieży całej 
Polski o stosowaJ.lie jej metod 
oszczędzania kompleksowego, 
postanowiłysm~·. że pierwsze 
podejmicnw .iei wezwanie. Osz 
czędzać bez wyjątku wszyst-
ko, wszystko, co jest potrzeb- LIDII\ ;;.oHAnIEL1'trW W.'. 

ne do produkcji - to nam od iuicjatorl<a rnchu l<o;aplc l;so -.·. ego 
razu trafiło de przekonania. oszcz~dzania 
Ale jak przystąpić do komple 
bowego oszcz,::dzania w na- woinych od pracy cala dzie·
~zych zaldadach odzieżowych, siątka, na czele ze swym kie
w krajalni? Bo przecież tam, ;:ownikiem Mirosława Toma
w laboratorium Centrali Odzie szewską, uparcie \valczyla o 
żowe.i, wyliczono wszystko do centymetr,v, m iel"Zyla kro.ie. 
centymetra, normę krojów odejmowała. doda·, .... ala, dzieli
zmniejszono już i tak do mi- ła się spostrzeżeniami i do
nimum konieczności. Więc jak świadczeniem. 
ją zmnic:is;zyć .i es.zez; bardziej?\ Wytrwała praca w>·dała "'.Te 
Czy w ogole mozna · szcie owoce W pierwszych 

Podczas pracy 1 w chwilach dniach maja ub. roku zespół 

.:.'.-Iirosłnw::i. Toma ~zP\V~ lt a inicja 
torlia 1„td1u łior.1 hiP1nil,:owc Gw 
·w t.odzi, przoclnwni<·:t. prac:v ocJ~ 

znaczona Srcbrny1n Krzyżen1 

Zasługi 

przystapił do kompleksowego 
oszczędzania, a 8 maja Miro
sława Tomaszowska w imie
niu swego zespołu rzuciła we
zwanie do wszystkich Z<='spo
lów młodzieżO\vvch w Łodzi. 

W okresie od maj a do gru
dnia ub. roku uparty, mło

dzieżowy zespół kn1jalni 6 ra
zy zmuszał do kapitulacji la
borato1·ium Centrali Odzieżo
we.i. Dzicki bowiem skrupula
tnym wyliczeniom i racjonal
nemu rozmieszczeniu rysunku 
na materiale, laboratorium 
zmuszone było co raz to zmniej 
szać normy wykrojów. Sześć 
razy i za każdvm - na wnio
sek zespołu. W języku potocz
nym oznacza to, że w sumie 
zmniejszono o 14 cm wymiar 
wykroju , oczywiście bez szko 
dy dla jakości nrndukcji. 

Od stycznia roku bież. me
todę kompleksowego oszczę
dzania stosują wszystkie zespo 

(Dokol'1czenie 
na następnej stronie) 
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KONKURS • KONKURS • KONKURS PANORAMA· 
FILMOWA WIELKIE BUDOWLE KOMUNIZMU 

Rozpoczyna się Miesiąc Pogłębiania Przyjaźni Po18fo - Ra
dzieckiej. Poznamy w czasie Miesiąca bliżej naszego wiel
kiego sąsiada i przyjaciela - Związek Radziecki. Poznamy 
jego wielkie pokojowe plany, zmierza.jące do polepszenia 
warunków życia. Wśród wielu tych planów podziw . świata 
wzbudza stalinowski plan przeobrażenia przyrody. Plan ten 
wybraliśmy właśnie za przedmiot naszego dzisiejszego kon
kursu. 

ły Rady Ministrów ZSRR o skiej częsc1 ZSRR. Ogólna 
gigantycznych budowlach ko- produkcja energii elektrycznej 
munizmu - o budowie petęż- elektrowni wodnych budowa· 
nych elektrowni wodnych i nych na Wołdze, Dnieprze (po 
kanałów. Otóż nadwołżańskie daj zaznaczoną na mapie miej
elektrownie (podaj miejscowo- scowość) i Amu-Darii będzie 
ści) będą najpotężniejszymi na 18-krotnie większa niż produk 
świecie ośrodkami produkcji cja wszystkich elektrowni wod 

energii (20 miliardów kilowat- nych w Anglii. Budujące się 
Zadaniem Czytelników jest ny. Zresztą trochę Wam po- godzin rocznie) i najważniejszy elektrownie wodne i kanały 

dokładne przestudiowanie za- możemy. mi ogniwami przyszłe.i Zjędno- (podaj nazwy) staną się bazą 
mieszczone.i mapy i odpowied- Spójrzcie n~ :-Vołgę i J?nie?r~ j c~onej ?ieci Wysokiego napi~- dla potężnego . rozwoju prze
nie wypełnienie załączonego na kanały I mne zbiormln c1a, ktora połączy wszystkie mysłu, rolnictwa i hodowli by
kuponu. Konkurs nie jest trud- wodne. Znane są Wam uchwa- systemy energetyczne europej- dła na nowych obszarach, na 

których olbrzymie przestrzenie 
pustynne zmienią się w kwit
nące i żyzne krainy. W niesły
chanie krótkich okresach cza
su będzie nawodniony i ziry
gowany obszar obejmujący 28 
milionów hektarów ziemi. Dla 
porównania można podać, że 
w USA jest tylko 8 milionów 
ha ziemi nawodnionych, ale na 
budowę tego systemu nawad
niającego zużyto 100 lat. Bu· 
dowa zaś elektrowni nadwoł
żańskich, których moc prze
wyższa kilkakrotnie moc Dnie
progesu - a więc najwięk

szej elektrowni wodnej w l!'.u -
ropie - przewidziana jest na 
lat pięć. 

A więc, Czytelnicy, weźcie 
do ręki pióro, wypełnijcie do
kładnie kupon konkursowy i 
nadeślijcie go w terminie do 
18 października br. do godz. 12 
do Redakcji „Dziennika Łódz
kiego", Łódź, Piotrkowska 96, 
z zażnaczeniem na kopercie 
„Konkurs Tygodnia". 

' Spokojne życie marynarzy radzieckich, stil-cJonujących w jed· 
nym z portów morskich, przerwał rozkaz dowództwa nakazujący 
kontynuowanie szkolenia na pełnym morzu. Nie trzeba chyba tłu· 

maczyć, z jak wielkim zadowoleniem wilki morskie przyjęły tę 

decyzję. Oczywiście rozkaz wprowadził też liczne zamieszania 
w „sprawy sercowe", które pierwszy zresztą podmuch morskiego 
;vlatru zatarł szybko w pamięci marynarzy. W czasie trwania 
ćwiczeń zdarza się straszny wypadek. Jedna z łodzi podwodnych 
biorąca udział w ćwiczeniach napotyka na tajemniczą minę 

i uszkodzona osiada na dnie morskim. 

Skąd· wzięła się ta mina? Czy pozostałe okręty usłyszą wezwa. 
nie o pomoc? 

ozstrzygnięcie on ursu z u ieg ego tygo n1a nie się do Redakcji po R k k b ł• d . I Miejscowych prosimy 

Dla uczestników konkursu 
przewidujemy do rozlosowania 

o zgłosze wiele nagród książkowych. 

Na wszystkie te pytania udzieli odpowiedzi nowy film ra• 

dzieckl, który ujrzymy w Festiwalu filmów radzieckich, pt. „DNI 
POKOJU''. Piękne zdjęcia w naturalnych kolorach i pełna napię· 

cia akcja składają się w sumie na niezwykle lnte1·esującą pozy
cję festiwalową. 

Rozwiązanie: 1) 12.10. 1943 - Bi- Jerzy, Łócli, Nawrot 2a, m. 25 gród. Zamiejscowym: 
odbiór na 
wyślemy 

twa pod Lenino, 2) 17.1. 1945 - (student). pocztą. 
Wyzwolenie Warszawy, 3) 8.3. 
1945 - Wojsko Polskie dotarło do 
Bałtyku, 4) 16.4. 1ą45 - Sforso
wanie Odry I Nysy, 5) 2.5. 1945 -
Zdobycie Berlina. 

Nagrody wylosowali: 1. S_zczer· 
ba Józef, Głowno, Piątkowska 28 
(prac. umysł.); 2) Kaźmierczak 

Henryk, Łódź, 22 Upca 84-86 (stu 
dent); 3. Józefowicz Jerzy, Kowa
(prac .umysł.); ' Konicka Tere
ry (Dolny Sląsk), ul. Pocztowa ~ 

sa, Łódź, Strzelców Kaniowskich 
nr 25 (maszynistka); 5. Miller Je· 
rzy, Łódź, PKWN 23 (uczeń); 6. 
Flam Feliks, Łódź, Legionów 28.i. 
m. 5 (urzędnik); 7. Pietryk Emil, 
Wrocław 14, ul. Pretficza 7 (po
mocnik ślusarza); 8. Piasecki Zdzi 
sław, Zakopane, Sanatorium Aka 
demlckie pok. 312 (urzędnik); 9. 

Jankowska Irena, Kutno, Kocha· 
nowskiego 20, m. 2; 10. Kamoda 
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pod reclakcją 

1. Logo-arytmograf 

R. Mialltowskiego 

Odgadnąć znaczenie 11 rysun- l Łodyga ziela, źdźbło; zielsko, 
ków (są to slowa sześc101iterowe) chwast, uschła roślina. 5. Rynek, 
I wpisać poziomo do podanej fi- na którym odbywały się zgroma~ 
gury. zaznaczony rząd pionowy da Imię i nazwisko wielkiego p1 
sarza rosyjskiego. Litery wpisane dzenia ludowe w Grecji. 
do kratek z llczbaml i uporząd-
kowane ~v kolejności 1-21 dadzą Pionowo: l. Okularnik, żmija ja 
dodatkowe rozwiązanie: złotą \dowita. 2. Narzędzie rolnicze do 

. · poprzecznego odwracania zaora-myśl tegoz pisarza. lnej ziemi, dla spulchnienia jej. 

2. Krzyżówka 3. Godło niewinności. 
Za prawidłowe rozwiązanie obu 

powyższych zadań przeznaczam.Y 
do rozlosowania 5 nagród ksiąz
kowych, a co najmniej jed1.1ego 

3 dalsze nagrody pocieszenia 
(również książki). Rozwiązania 
11adsyłać prosimy VI terminie ty
'!'{odniowym pod adresem: Redak· 
cja „Dziennika Łódzkiego", Łódź 
ul. Piotrkowska 96, z dopiskiem 
na kopercl&- „Rozrywki umysło· 
we". 

Rozwiązanie zadat\ z dn. 30.9 br. 
i. Krzy:i:ówka. Poziomo: 1. An

tarktyda. 6. Salamandra. 12. Ba
lustrada. Pionowo: 1. Ais. 2: Tal. 
3. Rum. 4. Ton. 5. Dur. 7. Ara. 8. 
Atu. 9. Aut. 10. Dwa. 11. Awa. 
2. Arytmograf: Norbert Barlicki 
Wyrazy. pomocnicze: 1. Kongo, 2. 
klomb, 3. morwa, 4. kobra, 5. 
kleks, s. obrok, 7. potas, 8 . .J!;ubeł, 
9. piana, 10. piryt, 11. polor. 12. 
Alina, 13. mucha, 14. bekas, 15. 
śnieg. 

za prawidłowe rozwiązanie obu 
zadań nagrody ksl_ątkowe wyło· 
sowali: l. Dziwiński Ludwik, 
Łódź, Andrzeja Struga l; 2. Roz
wadowski Zygmunt, Łódź, Sosno
wa 18; 3. stanios ZJ;>ign!ew, Łódź, 
PKWN 27, m. 43, 4. Sułowska Ja
nina sosnowiec, Harcerska 12; 5. 
Piet;aszewska Zofia, Łódź, Koper 
nika 33, m. 29 . 

Nagrody pocieszenia (książki) 
wylosowali: 1. Stawil"ej Janusz, 
Łódź, Kilińskiego 151 m. 42, a; 2. 
Krysiak Wanda, poczta Wartko· 
w!ce, pow. Łęczyca; 3. Hochman 
Jerzy, Łódź, Próchnika 38, m. 3. 

Hącl" łilotefłi§tflCZn'J 

Poziomo: 1. Zwierzątko, zamie· 
szltałe w morzach stref gorących, 
należące do jamochłonnych. 4. 

4 PANORAMA nr 38 (217) 

w 

z okazji 200 rocznicy śmierci Krzys~t~fa 
ohlena (1661-1351) „ojca mechamkow 

~wedzklch" - ukazały się 30 slerpriia dwa 
znaczki 0 jednakowym rysunku: 25 o <.zi~lo
n ) i 45 tirów (brunatny). Rysował W1lllam 
P~terson Y:'g portretu J. H. Scheffela, a ryto.~ 
wał Sven Ewert. Ząbkowanie n Znaczek 25 o 
jest także ząbkowany trzystronn!e (do zeszy
cików .,.0 aczknwv~hl. Druk wklesly ze stalo
rytu. 

• 

3600 kilometrów • • • 

(Dokończenie) 

n1c1... z niczego 
udział W tej masowej pracy szwaczki „Wólczanki" rozumie 
uświadamiające.i. Kobiety złe ją, już, co daje kompleksowe 
były, że takim głupstwem za- os:t.czędzanie, oparte na meto-

ły Łódzkich Zakładów Odzie
żowych. 

. przątano im głowy... dzie Lidii Korabielnikowej. 
WOLCZANKA WALCZY Z Nie ustępowano jednak ani Miarą tego są ich sukcesy. Od 

MARNOTRAWSTWEM. na krok. Stale kontrolowano wołajmy się zresztą do cyfr, 
49 tysięCi' 97 sztuk ..• To na ilości zużytych nici. Jedno- niech one zobrazują wagę ich 

prawdę dużo. bardzo dużo, Ale cześnie.techniczny ·aparat za- osiągnięć. oto, od stycznia. d9 
zacznijmy od początku. kładów czuwał troskliwie nad sierpnia r.b.,wszystkie zespo-

U sameg~ ?0łu arkusza - przebiegiem racjonalnej kolej- Jy lączttle zaioszczędzłły 3 mi
?a~a: wrzes1en . 1~50 rok. Wy- ności poszczególnych elemen- liony 366 tysięcy metrów nici, 
ze~ - 28 podpisow młod)'.ch tów produkcji Ciężko było. którymi uszyto 49 tysięcy 9'7 
dziewcząt, szwaczek, na~ezą- Niektóre szwaczki były bardzo koszul! 
cych do z~społu m~odziezowe uparte i ani rusz nie chciały 3 miliony 366 tvs. metrów to 
go. ~res~ci~ u sameJ góry, nad słyszeć o oszczędzaniu nici. ponad 3600 kilometrów. Gdy-
podp1sam1: Al t · r i ć 

My niżej podpisane pedej- ~ s opn10wo, P0 -:V0 1• per- by więc pow ą.za zaoszczędzo 
m~·em apel Lidii Korabielni . ?waz.ią, przykłada?11 • trochę ne nici w .iedna. możnaby Jlł 
ko~ej Y i zobowiązujemy się zartem i te wreszcie Przekona 

1 

l"ozciągnąć na urzestrzeni od 
ć ·eden dzień w ·miesiącu no. Reszty dokonało współza- Łodzi do środkowego brzegu 

~~ ~szczędzonych niciach i wodnictwo -~iędzytaśr;iowe i rzeki Amu-Darii. w samym 
d ym· il?łami" zdrowe ambie.ie zespołow wal sercu pustyni Kara - Kum, 

za~~c~~g~o~ię ~aczęło. Był to c~ą~ych o co raz lepsze wy- gdzie .ob~cni~ naród radziecki 

Włodzimierz Stokowski. 

pierwszy zesoół młntl.zieżowy mk1. wznosi wielkie budowle komu-
k . d h ł Od · GDYBY POWIĄZAC nizmu. ~ Za la ac . Przemys u .zie ZAOSZCZEDZONNF. NITKI 

zowego „Wolczanka". ktory . . . · . . 
przystąpił do kompleksowego Dz_1s1aJ P~ ~ocznych dosw1~d 
oszczędzania nici. cz~e~n.i_a_ch...;.• ... ~n~i~e~m;..;..a.1 ... w ... s~zy~s~t~k~i.e~--.......... ,..,.., .... „ ... „ .......... 

W październiku ub. roku, za 
przykładem zespołu młodzie
żowego poszły wszystkie zespo 
ły i przystąpiły do współza
wodnictwa międzytaśmoweg_o. 
W grudniu, a więc po upływie 
kwartału wszystkie zespoły 
łącznie z~oszczędziły 2 mil. 113 
~ys. 290 metrów nici! To był 
1ierwszy sukces zakładów w 
oszczędzała, chyba w domu. 
Ale nie spadł on z obłoków, 
trzeba było pokonać dużo tru
dności, przełamać wiele nawy
ków i oporów szwaczek. 

SZACH.Y 

Pierwszy zespół powstał ży
wiołowo, jak to młodzież-za
paliła się i już do dzieła. Na 
pierwszym więc etapie bra~ 
było pracy przygotowawczeJ, 
uświadamiającej, propagando 
wej i trzeba było to odrobić. 
Ale jakże trudno było przeko
nać szwaczki, że można i nale
ży oszczędzać nici. Zadna z 
nich nigdy nici w fabryce nie 
osząędzała, chyba w domu. 
I trzeba było je przekonać, że 

Pod redakcją 
ANALIZA OSTREJ POZYCJI 
W 1948 r. ukazał się w mlesięcz 

nlku „Szachmaty" ciekawy arty
kuł arcymistrza Bronsteina„ któ 
ry podawał przykłady btędnych 
analiz, dokonanych przez kamen 
tatorów partii. Między innymi 
zwrócił on uwagę na poniższą po 
zycję: 

I 

pos. na białe 

oszczędzać w fabryce to tak, czarne piony na skrzydle het 
J·ak oszczędzać w domu, że to mana są tak silne, iż oczywiście 

białe mogą się ' uratować tylko 
jedno i to samo. natychmiastowym atakiem, a 

Przecież fabryka - to two- vięc biją v.ieżą na h6. Odbić nle 
je własne gospodarstwo, kobie wolno, gdyż nastąpi mat w 
to, tyle tylko, że większe - dwóch pos. A tymczasem białe 

K. Makarczyka 
naleźli „dziurę" w analizie arc:y
nistrza . A mianowilce Wskazuj11 
oni, iż w piątym ruchu zamiast 
ab czarne gra.ią 5 ... Hxh31! 6. gh 
Wb8 7. HxeG, a2, i czarne łatwo 
wygrywają, gdyż na Has nastąpi 
c3 itd. Dlntego proponują oni po 
4 ... Hh6, po prnstu 5. Wxh6! gh 
6. Hxf7+. Wg7, 7. Hxe6, ab 8. 
Hfs+ i jednak białe remisują 
wiecznym szachem. 
WAR.IANT W OBRONIE DWOCH 

SKOCZKOW 
Jeden z wariantów obrony 

dwóch slwczków, zana!lzowany 
przez arcymistrza Tnrtakowera 
do 23 posunięcia (e4, e5, S!3, Sc6, 
Gc4, Sf6, d4, ed. o-o. Sxe4. Wet 
itr.1.) - prowadzi do następującej 
pozycji: --· . . ,~) ... I * • ~ ~ ~ 

~§i zy-';!111 f&Ji< ~ 
~'ii •. ~ ł;i,J . 

~. ~Il . ~ Il 
' . ~ #ffi'• ~i;i 
~ ~A ~ tf-~'.. 
-~ ~; ~ ~ m: -~..-: - ~~=~ , 

Wli"~ • , •. m -~,;;-~ ~ ~i.I ~ ;~t 
i?.'}},r. ~ •• ~ · · 

w ~ Przekonywały salowe. Każda grożą poświęceniem na h7 i ma
tem. Więc jedyna obrona 1: .. 

zaoszczędzona nitka dużo zna- HdB. Teraz białe poświęcają wie 
1 Czy. Ż" na h7 i szachami wieży na h3 Uważano, iż teraz nastąpi rem a 

" aną a mianowicie 23„.. WxG 24. Wb3, - A nie kołujcie mi tam gło i g3 mogą osiągnąć nierozegr · Gc5 25. WxH, KxW, 26.f.f.5+ ltd. 
· d · · · Lecz zamiast szachów białe pró- 6 h wy tym oszczę ~amem mc1. bują wygrać ruchem 3. Hf3 1 co w meczu dW c miast radziec-

Kto by to na niciach o.szc.zę- do tej właśrue pozycji sronstem kich: Magada1i - Groznyj - do 
d t e g si ło rzeczywiście do tej „ksią-dzał. Na zaoszc~ę zoneJ m c stwierd~ił, że czarne mo ą dę j u- sz -k , j" pozycji f!guruiącej m. 

koszuli nie uszyJesz - od po- ratowac ruchem 3··· Hh4, po a ąc f~cu w0 "p· ~dręcznlkach Lewenfis:z:a . ł ki .variant 4. Wh3, Hh6! 5. Hxf7, ab ó 
w1ada y szwacz · 6 WxhS+ KxhS 7. Hxe6+, I<h7, l Keresa. I ot ż szachiści m. 

Uszyjesz, uszyjesz - prze-I i' białe d~ją wi;cznego szacha. Groznyj zagra1i.· nieoczekiwanie 
konywały i salowe i taśmowe Otóż po trzech Jatach sceptycz 2L. GM, 24. Sxb4 rPos. Wb3 ró'v 
· ·ład ieżówki · i dociekliwi amatorzy mo- nleż nic poma!lalo) Wxd2 i szyb• 1 ~ały z aktyw 'zakładów brał s~lewscY bracia Maszewlcze wY- ko wyarali partię! 
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Edward Siekowski 

Normalna historia 
Normalnie mam latek 
trZ1Jdzieści z okl~dem. 
Norma.ino. mam zonę, 
córeczkę, posadę. 

Mam wagę normalną, 
wzrost także, powtóre 
normalną, jak twierdzą 
znajomi, figurę. 

Przez życie przeszedłbym 
normalnie, niestety, 
porządek w mym życiu 
aklóciły welwety. 

Nadeszly do sklepów 
pól chodzi w nich Ł~dzt 
normalnie w welwetach. ' 
;a chcialem też chodzić. 

O kurtkę z welwetu 
wraz z .żo;ią pytamy, 
lecz mowią w Pedecie: 
„Na pana nie mamy„." 

W MHD przymierzam 
kurteczka - jak ulał' 
cóż, kiedy tak długa ' 
;ak nocna koszula. ' 

W PSS próbuję: 
kurteczki są „klasa", 
Oglądam: cóż, wszystkie 
zaledwie do pasa. 

I wszędzie gdzie wstąpię 
wciq_ż słyszę ponure: 
„Brak kurtek z welwetu 
na pańską figurę ... " 

Krytycznie ogląda 
mnie żona, ja prawie 
przeglądam się w każdej 
mijanej wystawie. 

Więc wreszcie z rozpacza. 
i wstydem odgadlem, 
że muszę conajmniej 
być jakimś dziwadłem, 

I odtąd znajomych 
i krewnych unikam, 
bo wszyscy wkrąg twierdzą, 
że jestem unikat. 

I ciągle mnie dręczy 
pytanie fatalne: 
„Czym ja jest notmalny, 
czy kurtki normalne?" 

N A. T A R C I E 
Tadeusz Gicgier I --

Jedlismy z żoną kolacjt'l, gdy 
ktoś zapukał do drzwi. Pod
niosłem się od stołu i po
szedłem otworzyć. W progu 
stał wysoki mężczyzna w mun 
durze wojskowym. przygotuję dla ciebie nakry-

- Cóż to - zawołał donoś- cie. 
nie - czy mnie nie pozna- Po chwili w szerszym gro-
jesz? nie zasiedliśmy dokończyć ko-
Padliśmy sobie w ramiona, lację. Brat opowiadał z oży

dość szybko jednak uwolni- wieniem o swym życiu w szko 
łem się z „wojskowego" uści- le oficerskiej, o niedawnej pro 
sku, bo poczułem, że mi coś mocji. Byl obecnie na urlopie, 
trzeszczy w żebrach. Odsuną- skorzystał więc z okazji i przy
łem brata od siebie pod pozo- jechał na;; odwiedzić. 
rem, że mu się przyglądam _ Kiedy żona sprzątała naczy· 
i rozcierałem grzbietem dłoni nia, Stefan zaproponcwał mi 
zgniecione łopatki. spacer. 

- Ale też chłop się z cie- - Po kolacji dobrze jest 
bie z10bił - odezwałem się przejść się - dowodził z prze 
wreszcie. Widzę, że ci wojsko konaniem 
służy. Spojrzałem na niego cieka-

- A służy - potwierdził wie, włożyłem jednak płaszcz 
we~oło br~t. - Tylko, że i w i wyszliśmy. 
woJsk.u miewa się prywatne - Widzisz - podjął brat 
kłopoty.„ - dodał poważniej- z miejsca rozmowę - mam do 
szym głosem i nagle zarumie- ciebie pewną dyskretną spra
nił się po same uszy. wę. Nie chciałem mówić o niej 

Ładnie przyjmujesz goś- przy Elżbiecie. Krótko a węz
cia po . po?róży - zwróciła się Iowa to - zakochałem się„. 
d? mn;1e z?~a, wyczuwając ko Urwał, a gdy ja milczałem, 
biec~ mtu1cJą potrzebę przer- idąc zwolna obok niego - WY
wama w tym miejscu rozmo-1 buchnął gwałtownie: 
\':Y· - Stefku, chodź do ła- - I ty nic na to? Ja gubię 
z1enki, a ja w międzyczasie się w rozterce, a ty milczysz?! 

Mały woiak 
\ 

n!a, później zaczął zmyślać nie 
prawdopodobnie historie, kończą 
ce się przeważnie zwrotem -

Scisnął moje ramię tak sil
nie, że krzyknąłem poczuw
szy znów ból w łopatce. Ste
fan zmitygował się i mówił już 
łagodniejszym głosem: 

- Bo zrozum mnie: zaba
wiam ~ię w oskrzydlanie, a 
tu chciałoby się przejść od 
razu do natarcia„. Daj mi ja
kąś radę! Czuję, że w takiej 
sytuacji długo nie wytrzymam! 

- Powoli - odezwałem się 
spokojnie - powoli i nie tak 
chaotycznie. Może będziesz od 
powiadał mi raczej na pyta
nia. I nie pędź tak, bo nie do
słyszę twojej odpowiedzi... 

- Dobrze. Już słucham. 

- Pytanie pierwsze: kiedy 
j ą poznałeś? 

- Przed dwoma tygodniami, 
w czasie promocji. Na imię 
ma Halina. Składała mi życze
nia w imieniu swego zakładu 
pracy. Potem tańczyliśmy ze 
sobą na zabawie.„ 

- I znów pędzisz! Stój -
tak będzie lepiej. Powiadasz: 
życzenia w imieniu zakładu 
pracy. Musi cieszyć się więc 
sympatią współpracowników.„ 

- Jak może być inaczej! 
Nie tylko zresztą sympatią, 
ale i uznaniem. Była do nie
dawna szwaczką, ostatnio a
wansowano ją na brygadzistkę. 
Powiedz mi: czy ona mnie po
kocha? 

Kiedy porucznik Zgierski wró 
clł z wojska do domu, Staś, je 
go synek, sylabizował już nie
źle elementarz. Dowiedział się 

stamtąd coś niecoś o wojsku -
nuż więc wypytywać ojca, „jak 
tam było w tych ułanach''. 

„no t poszliśmy spać ... " - ale - Na pewno - potwierdzi
syn nie daje się wyprowadzić łem poważnie. - O ile tylko 
w pole i zapytuje ciągle: „a co pośpiechem wszystkiego nie 
było jutro, tatusiu?" popsujesz. Twoja Halina jest, 

Wreszcie, po dwóch godzinach j jak sądzę'. roztr?pną dziew
w sypialni Stasia zapanowała czyną. Moze być Jednak płoch 
cisza. Nadsłuchująca w s~sied· liwa. Pamiętaj, abyś nie prze
nim pokoju p. Zgierska ode- szarżował. Gwałtowność często 
tchnęła. Drzwi otwierają i;ię o- zraża.. Moja rada jest więc: 

Porucznik wyjaśnił, że dzi
alaj nie ma już ułanów, że siu 
żył w kompanii czołgów, ale to 
jeszcze bardziej zaostrzyło cie
kawość syna. Opowiadania trwa 
ły cale popołudnie, a wieczorem 
chciwy wrażeń Staś zaciągnął 

oj ca do swej sypialni. 
Porucznik opowiedział już sy 

nowi wszystkie ciekawsze, do
stepne dla jego umysłu zdarza 

strożnie. ciclmtko. powoli i z rpzwagą. 
- czy usnął? - pyta matka. 
Na progu staje w koszulce 

1 Staś i mówi szeptem; 
..:_ Tam, mamusiu, nareszcie 

usnął.„ 

Brat słuchał mnie, P.rzyta
kiwał, ale widziałem, ze za
przątnięty był innymi myślami. 

Ruszyliśmy z powrotem do 
domu - i już bez słowa poło
żyliśmy się spać. 

Nazajutrz rano odprowadzi
łem gościa na dworzec. 

I - A napisz do mnie, jak bę 

I
dzie przebiegało oskrzydlanie 

. - użyłem słownictwa brata, 
!żegnając się z nirn. 
i - Napiszę - przyrzekł so-

l
lennie. 

Pierwszy . li?t. otrzymałem w 

O S ł 'd k' h k b' kając przy tym straszliwie pe- trz~ dni pózi:ieJ. ?tworzył~m 
018 O Z IC O 1et rełkami ząbków. Usłyszawszy kopertę z~ zrozui:i1ałym zam-

- ··. z oddali ten dżwięk, przybie- tere~o~a.me~. Nie_ znalazłem 
v/ ~?,; gam na plażę i zapytuję: ~ meJ Jednak zap1~anego ar-
LJ - Czy nie mogła pani nieco ~ usza. Koperta za\~1erała zło-

I 
Październikowe południe. Na 

~asypanej opadłymi liśćmi pla 
~Y w Parku LudoWYm opala 
się jakaś samotna pani, szczę-

wcześniej zażywać słonecznych zony karton, z wypisanym we
kąpieli? wnątrz .. : zaproszeniem na ślub. 

- Nie mogłam .. Buuuuu„. 
Szorty nadeszły dopiero teraz„. 

Zagadka 

„Ładne mi oskrzydlenie -
pomyślałem sobie. - To na. 

tarcie, jakiego nie zna histo
ria! 

Domyślny fotograf 
Maj or Strarnm (czasowo w 

Na biurokratycznego refe-renta 

ŁZG zajęły drugie 
miejsce w ogóh1opolskim 
antyalkoholowym współ
zawodnictwie barów. Mi 
mo to goście wychodzą 
nadal z ŁZG-esów „za
wiani", . dzięki „prywat
nej inicjatywie" kelne
rów i szatniarzy„. 

rezerwie) udał się z foto
grafią, która przedstawiała 
Jego postać w pięknym mun
durze oficerskim SS, do za-, 
kładu fotograficznego w 
Koeln. 

I 

Morał to jest praktyką nieraz potwierdzony: 
jeżeli się nie zmienisz - zostaniesz zmi.eniony. 

TADEUSZ GICGIER 

Na dozorców łódzkich 
Zamiata.jqc kurzą, z tej proste; przyczyny, 
że im samym dość często kurzy się z czupryny. 

RYSZARD KUJAWSKI Bufetowa: Czym oni się opi
li? Przecież wydałam z bufe
tu tylko jedną „ćwiartkę" 
wódki.„ 

- To zdjęcie wyretuszować 
i powiększyć, zrozumiano? 

- W porządku odparł 
fotograf. - Pan potrzebuje je 
chyba do podania o ponowne 
zajęcie? ... 

Szczerość 
Z ołnierz amerykal'1ski do 

berlińskiego chłopca: 
- Hallo, boy, co byś zrobił, 

1 gdybym przy tobie wpadł do 1 

'ltwartego kanafo? I 
- Zatrzasnął klapę i prosił' 

św. Piotra o ulewę.„ 

Starzy znajomi 

- Powiedzcie-no, czy nie słu-, - Tak jest, Herr Obersturm• 
żyliście czasem kiedyś w mojej bahnfuehrer. 
kompanii? - („Frischer Wind") 

Trudna 
Wysoki komisarz do spraw 

Trizonli mr. Mac Cloy siedział 

w gabinecie Adenauera, umie
ściwszy z wdziękiem nogi na 
biurku. 

- zaczynamy - rzucił przez 
zęby, a pochylony z szacun
kiem kanclerz wyprostował się 

nagle 1, jakby go ktoś ukłuł w 
najmniej polityczne miejsce -
skoczył do drzwi. 

- Herein - wrzasnął gromko 
i zmieszał się natychmiast, zwa 
żywszy, że poc;lnoszenie głosu w 
obecności jego ekscelencji Wyso 
kiego Komisarza jest rzeczą co 
najmniej wysoce niewłaściwą 

J"ednak ekscelencja widocznie 
nie zwróciła uwagi na ten nie
takt swego ·pupilka, gdyż żując 
gumę w dalszym ciągu obser
wowała czubki swych butów. 

';rym czasem do gabinetu 
wszedł zamaszystym krokiem 
marsowo wyglądający osobnik i 
służbiście stuknął obcasam.i. 
Generał Lumpsack ze sztabu 

generalnego - przedstawił go 
usłużnie p. Adenauer, skłania

jąc się przed Mao Clayem niżej, 
niż tego wymagała dyploma
tyczna etykieta. 

- A więc do dzieła - roze
śmiała się pogodnie Ekscelen
cja, patrząc życzliwie na poły& 
kujący rząd orderów, którymi 
była czdobiona wojskowa kurt
ka, zasłużonego widocznie Fueh 
rerowi generała. 
"Herr Lumpsack przy gorliwej 

pomocy p. Adenauera rozłotył 

na biurku przyniesione papiery 
i zastygł w pełnej szacunku i 
oczekiwania postawie. 

- Czy werbunek odbywa się 

wedlµg moich rozkazów? - spy 
tal Wysoki Komisarz, zdejmu
jąc z biurka jedną nogę. 

- J"awohl - rzuciły pośpiesz 

nie obydwa filary rządu w 
Bonn - są jednak pewne trud 
naści... 

- Co za trudności? pod-
niósł głos Mac Cloy i spojrzał 

sprawa 
groźnie na zmieszanego kancie 
rza, który skulił .się jak obity 
psiak. 

- Co za trudności?! - po• 
wtórzył, jak mógł najgłośniej 

- dla mnie nie istnieją żadne 

trudności. Ja wszystko zrobię, 

co zamierzam, słyszycie? - I 
jakby dla · zadokumentowania 
swej wszechmocy palnął pięścią 

w biurko, aż się kałamarz wy 
wrócił. 

- Jawohl - przyznali pośple 
sznie obydwaj trizońscy dostoj 
nicy - ekscelencja wszystke 
może, ale„. 

- Nie ma żadnych „ale" -
przerwała zirytowana ekscelen
cja. 

- J"eśli wam brakuje sztabow 
. ców, to mówcie, a ułaskawię 

jeszcze kilku generałów„. 
- Sztab mamy„. 
- Brakuje wam broni, mote 

mundurów, no, śmiało, zwięk

szymy podatki i zakupimy w 
USA co potrzeba. 

- To też mamy„. 
- Więc czego wam jeszcze 

brakuje? ryknął mr Mac 
Cloy nie panując już nad sobą. 
Generał wyprężył się jeszcze 

bardziej, a Adenauer Jęknął 
płaczliwie: 

- żołnierzy! 

- Jakto? - zdziwiła się eksce 
!encja. 

- Brakuje chętnych„. - wy
jaśnił drżącym głosem zgięty 

we dwoje nieszczęśliwy kan
clerz, a widząc, te twarz wyso 
kiego protektora zamieniła się 

w wielki znak zapytania, dorzu 
cl! jednym tchem: 
Młodzież odkryła nasze plany 

i nie chce nam służyć.„ 

- J"awohl - przyznał służbiś 

cle wyprężony generał. 

Mac Clay powstał, miotając 

przekleństwa - po chwlll opadł 
jednak bezsilnie na fotel. 

W gabinecie kanclerza z Bonn 
zapanowało ponure m!lc7.Pnle. 

E. 8. 

OD REDAKCJI: Przypominamy, że ogłoszony przez Re
dakcję „Panoramy" konkurs na korespondencję satyryczną 
jest KONKURSEM STAŁYM. Apelujemy do Czytelników, 
aby objęli obserwacją wszelkie dziedziny naszego życia 

i pracy, a dostrzegłszy w nich braki I niedociągnięcia -
pisali o tym do działu „Listy z kolcami". 

Najciekawsze korespondencje będą publikowane i na
gradzane co tydzień cennymi nagrodami. 

Pierwsze nadesłane listy :z.najdują się w opracowaniu 
I ukażą się w następną niedzielę. 

. Poniżej drulmjemy jeszcze poza konkursem (w postaci 
fehetonu) pr,zesłany wcześniej !!st z „małym" kolcem. 

Psia kość niezgody 
- Pani Grzejszczak ko

chana, weźże pani zwierzę, 

bo przeszkadża. 
- Co? Piesek? Wstydzil

byś się pan takie rzeczy mó
wić. 

- Kiedy naprawdę prze
szkadza. Niech pani zabie
rze. 

- To sam pan się wynoś. 
Pies stworzenie boskie jak 
każde inne i ma swoje pra
wo do życia. 

- Kiedy piszczy„. 

- A co ma robić? Arię 
z „Haiki" śpiewać? Też się 
pan czepia. 

- Pani Grzejszczak, bo 
wyjdę z nerwów i mogę 
kundla uszkodzić!! 

- Atta, ludzie ratujcie! 
Dzikus, brutal, bandyta!„. 

I tu nastąpił prawdziwy 
ko~icert - i·ecital wymowy, 
ktorego z szacunku dla ję. 
zyka polskiego nie chcemy 
publikować. 

A my j~dnak, pomi.mo ca
lej sympatii do przedstawi
cieii psiego rod1t, nie pod.?ie
lamy oburzenia pani. Grzei
szczak. Zarządzenie, że psów 
wprowadzać do kina nie 
wolno, ze zrozumiałych 
względów dotyczy nawet.... 
żony operatora kinowego w 
Andrzejowie. 

Na podst. korespondencji 
Z. Łukowsk'cl{O opracował 

Abbe 
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Listopadowe bony 
na tłuszcz i mitso 

Niepotrzebnie zmarnowane - godziny 
Do czego. służy 

walizka o kilku dnach 
Prezydium Rady Narodowej 

m. Lodzi - Wydział Handlu -
podaje do wiadomości, że wyda
wanie bonów mięsno-tłuszczo
wych na listopad br. odbywać 
się będzie od dnia 18 do 30 bm. 
w oddziałach handlu właściwych 
dla siedziby danego zakładu pra 
cy Prezy diów Dzielnicowych 
Rad Narodowych w Lodzi, w go 
dzinach od 8 do 13 codziennie z 
wyjątlciem niedzieli. 

Sprawniejszy transport 
Na granicy zatrzymano po podobne do ba we!ny, sago, o

rzechy kokosowe, włókna roś
linne do wyrobu szczotek itp. 

Zakłady pracy <łJjęte zaopa-
trzeniem na bony zgłaszać się 
będą po odbiór bonów z imien
nymi wylcazami pracowników w 
2 egzemplarzach wg wzoru nr 1 
doręczonego zakładom pracy 
przy odbiorze bonów za paździer 
nik. 

Wykazy powinny być po'dsumo 
wane oraz podpisane przez kie
rownika zakładu pracy i szefa 
personalnego. Do wykazów na
leży dołączyć upoważnienie z po 
daniem rzeczywiście potrzebnej 
liczby bonów wg J<ategorii „S" i 
„R" i naz·wiska osoby uprawnia 
neJ do odbioru. 

gwarantuje terminowe 
zaopatrzenie sklepów 

Sprawne zaopatrzenie sklepów zależy w znacznym stop
niu od należytego działania transportu, Obecnie - w okre
sie jesiennej akcji rozwózki ziemniaków oraz warzyw i 
owoców - sprawa transportu nabiera szczególnego znacze
nia. Niedomagania transportu są tym dotkliwsze, że pOl!:o· 
stale po kapitalistycznej gospodarce bezplanowe rozmieszcze. 
nie magazynów i brak przy wielu z nich bocznic kolejo· 
wych, domaga się wyrównania przez sprawne działanie 
transportu. 

N ajpoważniejszą wadą trans 
portu jes~ marnotrawie· 

nie czasu. 
Np. przed Przetwórnią Łódz

kich Zakładów Mięsnych przy 
ul. Nowotki, samochody wy· 

czekują często na załadowanie 
po 6 godzin. W magazynach 
CS przy ul. Zagajnikowej, za
ładunek mąki na jeden samo
cód trwa do 3 godzin, a w OZH 
przy placu Barlickiego - do 
półtorej godziny. 

dejrzanego osobnika. Miał przy 
dów i wozów, skrzyń do prze- sobie walizkę, a w niej tylka 
wozu mięsa i koszów do pie- nic nie znaczac~ drobiazgi. Ale 
czywa. Obsługa zaś musi być wprawne ok~ urzędnika do
zaopatrzona w czyste fartuchy 
i odzież ochronną i dbać o oso- strzegło zasadzkę. Dokładna 
bistą higienę. kontrola walizki wykazała, że 

W celu technicznego roz- posiada dwa dna, a między ni 
pracowania zagadnienia mi ukryte tkaniny. Nie bez ra 

zsynchronizowania załadunku cji podejrzane wydały się rów 
i wyładunku towarów, jak też nież pantofle zatrzymanego o
niedopuszczenia do marnotraw- sobnika. W ich podwójnej pa
stwa i przestojów transportu, deszwie ukryta była obca wa
Wydz. Handlu PRN powołał ze- luta. 
spół roboczy dla spraw transpor Aby zorientować się we 
tu największych central i insty- wszystkich machinacjach sto
tucji jemu podległych. Specjalni 
kontrolerzy sprawdzać będą sowanych przez przemytników, 
przebieg środków transporto- pracownicy urzędów celnych 
wych w terenie i skrupulatne uczą się w szkołach specjal
wypełnianie kart pracy przez nych. 

Znajdują się tu również bog'l 
te kolekcje jedwabiów, próby 
skór futerkowych, rudy ziem 
rzadkich, minerały, fazy prze
róbki lnu, produkcji skór l 
szereg interesu:iących rzecz~, 

jak przedmioty używane do 
przemytu tkanin, spirytus.I, 
waluty itp. 

Są tu walizki o kilim dnacl:ii 
pantofle do przemytu waluty, 
bańki do przemytu spirytusu 
itp. 

Pierwsza rejonowa 
poradnia przeciwalkoholowa 

Zaklady pracy powinny się R 
centrale, magazyny, hurtownie W bieżącym roku otwarte 

ozwożenie towaru rów- i sklepy. zostało w Łodzi Technikum 
nież „pożera" niesamo· (E. M.) Celne, które mieści się przy 

1 października rb. w Ośrod 
ku Zdrowia przy ul. Leczni
czej 6 (pokój 225) uruchomio
na została pierwsza w Łodzi 
rejonowa poradnia przeciwal
koholowa . 

zgłaszać po odbiór bonów na li
stopad w następu,iącej kolejno
ści: 

a) od 18 do 20 października 
wlą~znie - zaklady zatrudniają

ce ponad 3.000 pracowników, 

NOTATNIK 
ŁÓDZKI 

w.i tą ilość czasu. Celuje pod Państw. Technikum Handlu 
tym względem MHD. Samo· Z d 1 • „ • • d 
chody MHD Art. Spoż. Śród- Zl8JOW ptemą za (ul. Kilińskiego 24-26) Uczel-
mieście, na rozwożenie warzyw nia ta została przeniesiona z 

b) od 22 do 25 październil<a włą 
cznie - zakłady zatrudniające 

od 500 do 3.000 pracowników, 

zużvwa1ą po 12 godzin, pod- na obszarze ZSRR I Gliwic do Łodzi. Atrakcją 
~: 6 października br. w świetli· czas !!dy taki sam tabor PSS szkoły są oryginalne i niezmier 

cy CZPMlecz„ Ekspozytura Woj . ł . o'·dz' _ Zacho'd tę samą ilość W Miesiącu Pogłębienia nie ciekawe pomoce naukow<~. 

Czynna jest ona codziennie 
w godz. od 13 do 14. 

c) od 26 do 30 października włą 
czni'e - pozostałe zal<lady pracy 
i instytucje. 

i Składnica zasobów w Łodzi od -
było się spotkanie towarzyskie sklepów i o tym samym roz· Przyjaźni Polsko - Radzieckiej w· laboratorium szkolnym 
zorganizowane przez organizacje mieszczeniu w terenie zaopa· Muzeum Arche<?l?giczne w znajduje się ponad 1500 prób 
społeczne tej placówki. Dochód t ru ie w ciągu 6-ciu godzin. Łodzi (Pl. Wolnosc1 14) ~1~~ą- i najbardziej atrakcyJ·ne muze-

W tym samym Ośrodku 1 
listopada uruchomiona będzie 
rejonowa poradnia przeciw-

Szczegółowe instrukcje dla za
kładów pracy są do odebrania w 
oddziałach handlu Prez. Dzielni
cowych Rad Narodowych. 

w sumie zł 999,90 przeznaczono ta z d w 
na SFOS. A ileż czasu marnuje się w dza wys wę p.n. " zieJo um towaroznawcze. Na piervr .. 

reumatyczna. (w) 

* w środę, tj. 17 bm. 0 godz. wvpadku jakiegoś defektu pieniądza. na obszarze ZSRR": szy plan wysuwają się prób? 
17 odbędzie się otwarte zebranie tylko dlateizo, że wozy, zwłasz ?twarcie wystawy n.astąpi roślin, których jest ponad goo. 
POP PZPR przy WSE w Ł:.ldzi, cza MHD, nie są zaopatrzone dma 16 bm. o godz. 10-eJ. (W) M. in. jest to pieprz, herbata, 
'':a które z.aproszeni s_ą. studo:n~ w narzedzia. \Y./ razie zepsu-

450-posesji 
ci, pracownicy naukowi 1 admm1 . . -1 ł h. l k o h kakao, przyprawy, następnie 
stracyjni szkoły. cia ~lę '°a, samo~ 0

.' ?ze a remonłac rośliny farbiarskie, kapok z OSIMY O 
* Dziś o godz„16 w lokalu 10 godzmam1 n~ przywiez1e111e l.~- którego otrzymu.ie się włókna PRk ZDJĘCIA 

Wypożyczalni Książek przy ul. waru z garazu. Dyre cja MPK wprowadziła 

przyłączymy do sieci 
wodociągowo -kanalizacyjne i 

Zbocze 15 na Stokach odbędzie f A przecież przy odrobinie do dwóch szkół swego rodzaju milą innowację 
się wieczór literacl<i poświęcony brei woli te i inne braki mo· Można się zapoznać w wagonach tramwajowych. 
twórczości A. Fredry. va być z ''łatwością usunięte. Przed kilkunastu dniami pi- Są nią zdjęcia zespołów świ'.!-
„;o~encg~Y ir:!~s~:Yn La~:i~~~!nii[~ · :Po~zcze~_ólni dystrybutorzy saliśmy o przeciągającym się z planami bUdOWUiGIWa Łodzi tlicowych, tramwajarzy przy 
czych produkowanych obecnie w winni dbac o punktualne pod- remoncie budynku szkolnego pi·acy itp. W wielu jeszcze wa 

Po raz pierwszy w roku przy. ZSRR" odbędzie się jutro (15 bm) stawianie samochodów pod ma- przy ul. Wólczańskiej 23, W Pragnąc zapoznać jak najszer- gonach zamiast tych fotografii 
szłym roboty związane z przy!ą- o. godz: 1_9 w lokal~ Stowarz~·sze gazyny central po odbiór to- którym mieści się Pa1'1stwowa sze masy społeczeństwa łódzkiego widnię.Ją jeszcze puste miejsca. 
czaniem domów łódzkich do sle· ma Inz. i _Technikow przy ulicy waru i 0 to by nośność każde- Szkoła Przemysłowa żeńska . • z planami w dziedzinie budow- Zdje_ć przybywa za wolno. 

I . j · Pwtr lrnwslnej 135. b' ł ·ł · 1 · l 
ci wodociągowo-kana izacy neJ * Zebranie członków 11 Oddz. go wozu y a w pe m wy rn· Artykuł nasz nie przebrzm1a nictwa mieszkaniowego, budowy Mamy jednak nadzieję, że na 
b!)dą zlokalizowane. Lokalizacja org. Partyjnej PZPR przy Aka- rzystana. Należałoby też tl· bez echa. Jak nas informuje nowych osiedli i ich urządzeń, szą i naszych czytelników 
obejmie dzielnice miasta zawiera demii~edycznej odbędzie się Ju zgodnić terminy odbioru towa· dyrekcja szkoły - brakujący Prezydium RN m. Łodzi organ! prośbę, już wkrótce nie bę

jącą ulice: Obrońców Stalingra· tro <15 bm.) 0 godz. 16· . . rów z innymi dystrybutorami, kocioł do centralnego ogrze- zuje ogóli1olódzką naradę przed- dzie ani jednego pustego mi ej 
du, Nowotlci, Gdańską I Ogrodo· * Konferencja .oluęgowa L1?1 by uniknąć niepotrzebnel!o cze wania oraz radiatory zostały stawicieli mieszkańców z projek- sca na f·otografie, a "Odpisy 

Morskiej poświęcona sprawie k . · "' 
wą. Pod koniec roku 1952 nie bę szkolenia żeglarskiego, odbędzie ama. już szkole przydzielone. Część tantami 1 budowniczymi nowych będą trochę wyraźniejsze. 
dzle na tych ulicach ani jednego się jutro (15 bm.) o godz. 12 ":' Q bs!uga transportu musi wyremontowanego budynku osiedli mieszkaniowych w Łodzi. 
domu nie przyłączonego do sieci. lokalu. ~vlasnym przy ul. Piotr- być tak zestrojona by za pozwoli dyrekcji na urucho- Narada odbędzie się w sall Pań PRZESZKODA 

d h b d . Jrnwsk1eJ 125. . ~ . I b ł d 'k . cl m1·enie 15 bm. warsztatów I NIENATURALNA 
Ponadto po łączonyc ę zie * Jutro (lS bm.) w sali T,.e.\\tru lanow a:ue u wy a une ie • stwowcgo Liceum Pedagogiczne- B d . 

./ ł dł · szkolnych. r :1·e.1·s1'1·e· Pr·zedsię- .... · ar .w szpeci poszerzor:.'9 
kilkanaście innych poEesji w po- Wojska Polskiego (Jaracza 27) .o ncgo wozu nie trwa użej niż - ' go w Łodzi, til. wólczanska 171, k ' 
zostałych dzielnicach miasta. o- godz. 16 odbędzie się p~ele~cJa. 20 minut. biorstwo Budowlane czyni o- w dn. 16 października br. 11 c.o.dz, przy ul. Rzgows iej chodnik, 

pt. „sztuka teatru radz1eck1ego D 1 . . h d becnie wszystko, by całkowi- coś, co ewentualnie można na 
gółcm wodę i ~analizację otrzy- J'ako czynni'k '"ycliowa'"czy akto a ei .- wozy I samoc o y_mu 17. wa, d b d t . 

· ,, ,, ty remont hudynku został w z c o rapaną u ą, a co s oi 
ma 450 domów łódzkich. (k) ra 1 widza". szą hyc zaopatrzone w na1po· Ud · ł d · · 1 ' , 

1 bm. Ukon. czony. Zależy to też . z1a w nara zie powmn w.asnie na samym środku te-
trzebniejsze narzędzia ( ewary , · · d tk· d 

d 1 ) b O.d Wydz. InstalaCYJ·11ego, któ- wz1ąc prze e wszys im prze • go chodnika. Należy to podob 

Dziś w niedzielę, w M.D.K. ..... Moniuszki 4a, w go

dzinach 10-17 KIERMASZ - WYSTAWA - SPOT

KANIE Z LITERATAMI - WYSTĘP ZESPOŁU AR

TOS - LOTERIA KSIĄŻKOWA. Wstęp bezpłatny. 

pompy, zapasowe ętd itp. Y k 't t' h 
w razie defektu nie czekały na rego dotychczasowe żółwie stawiciele ~oim e ow blokow~c I no do Elektrowni Łódzkiej i 
· h d · ten1po prac może zt1ów prze- 1 rad zakła owych, którzy nas ę. P szpeci ulicę w okolicy nr-ti 
1c sprowa zeme. d · 

N 
· l d dJ·uz· yc' remont budynku. nie bę ą mogli omówić z 1111esz- 83. 

ienmiej ważną, a wie e o 
życzenia pozostawiającą jest W dalszym ciągu natomiast kal'lcami bloków 1 pracownikami. Jeśli nie można jej pr:esu,-
sprawa higieny i czy:;tości. Pie- wlecze się remont budynku zakładów te zagadnienia, tak nie I nąć, należaloby przynajmni~j 
karnie i zakłady mięsne powin- szkolnego Technikum Odzieże- zwykle doniosłe dla spoleczei\.- i otynkować. 

Niedziela 

14 
Pażdz1ern1k 

Kaliksta 
,JUTRO: 
Jadwigi, Teresy 

WAŻNE TELEFONY: 
Kom. Miejska MO 2;;3-60 
Pogotowie Ratun-

kowe • 104-44 

Straż Pożarna 
Miejski Ośrodek 

Informacji 

134-15 
117-11 

8 

159-15 

J;>ZISIEJSZEJ NOCY 
DYŻURU -JĄ APTEKI 

Niedziela 14.to. 
A. s. nr 45 (Limanow

skiego 1), A. s. nr 29 (ul. 
Piotrkowska 25), A. s. 
nr 10 (Piotrkowska 193), 
A. s. nr 21 (Łagiewni· 
eka 120), A. S. nr 23 (ul. 
Piotrlcowska 307), A. s. 
nr 27 (Narutowicza 42), 
A. s . nr 25 (Gdańska 90), 
A. S. nr 33 (Armii Czer 
wonej 8), A. s. nr 52 
(Si·ebrzyI1ska 67). 

<'onledzlalek, 15.10. 
A. s . nr 6 (Piotrlrnw· 

sKa 163), A. s. nr 48 (Na 
1utowicza 6). A. s . nr 15 
(Rzgowsl•a 147), A. S. nr 
20 (Więckowskhgo 21), A. 
S nr 31 (Karolewsl<a 49) 
A,,.. s. nr 3 (Napiórkow
skiego 41). 

PA1'l'STW. TEATR WOJ· 
SKA POLSKIEGO (Ul. 
Jaracza 27-29) o godz. 
16 I 19 „Swiecznik". 
w pon. o godz. 19 
. ,świecznik". Ost. dni. 
Dla młodz. niedozwolo
ne. 

PAŃSTW. TEATR POW 
SZECHNY (ul. Obroń
ców Stalingtadu nr 21) 
o godz. 15,30 i 19 -
„Grzesznicy", \V ponie
działek nieczynny. I 

'.l.'EATR MUZYCZNY (ul. 
Piotrkowska nr 243) -
o godz. 19,15 - „Czar
daszka". 
W ponieclz. nieczynny. 

TEATR MALY (Traugut-
ta nr l) godzina 
19,30 „Mąż i żona''. 
W poniedz. nieczynny. 

'.l'EATR „PINOKIO" (Ko· 
pernika 16) o godz. 17 
„Gullwer w Kraiuie LI· 
Jlputów". 
W ponietlz. nieczynny. 

'lEATR „ARLEKIN" 
(ul. Piotrkowska 152) -
godz. 15 i 17 „Jak dwa 
Michały czas zatrzy· 
n1ały". 
w poniedz. nieczynny. 

K,ONCEltT~ 
t'A1'l'STWOWA FILHAR
~IONIA (Narutowicza 
ZO) godz. 12,00, VI Po
ranek Symfoniczny w 
ramach Pogtąbienia 
Przyjaźni Polslrn-Ra-
dzieckiej. Dyryg. Boh. 
Wodiczko. solista s. 
szpinalsld - fortepian. 

Apteka nr 42 fAI Ko-
ściu szki 48 dyzuruJe co- '.'/ ~ 6.1 A 
dll c'llnle ~ • l'W 

T"&_ m,~n'' BAJK~ranciszkań-
\t.,• _ l"I ~... ska 31) - ,Swmiarlta i 

.._ pastuch", docl . „Korc· 
l'A N:STW. TEATR NOW\' ańsc:v artyści W l\lo-

l Wi ęekowskiego 15) - skwie", godz. 14, 16, 
0 goclz. 19 „Poemat pe 18, 20, poranek 11, pon. 
dagogiczny" w pon. o godz. 18, 20, dozw. od 
godz. 19 „zwycięst1\·o". lat 7. 

6f}f,iENN lh Umz!u 11- 21Cci2s1) 

(1366) 
ny uruchomić myjnie samocho- wego przy ul. Nowotki 46. Re 

BAŁTYK (ul. Narutowi
cza 20). Festiwal fil· 
mów radzieckich 
„Donieccy górnicy", go 
dzina 15, 17, 19, 21, po 
ranek 10, 12, w pon. 
godz. 17, 19, 21, flim. 
dozw. od lat 12. 

GDYNIA (Ul. Daszyńskie 
go 2) „Program nauko
\vo „ oś\viatowy" nr 
35-:n, PKF nr 42-51, 
„Boks", 0 Cza1·odziejskie 
laboratorium", „Skar„ 
by w górnej szorii", go 
dziny 17, 18, 19, 20, 
21, w pon. g. 16, 17, 18 
19, 2Q, 21. Program dla 

najmlodszych „Konik 
garbusek", godz. 11, 12, 
15, 16. 

l\fLODA GWARDIA (ul. 
Legionów 2) dla młodz. 
„Dzieci kpt. Granta" g. 
14, 16, 18, 20, poranek 
10, 12, w pon. g. 16, 18, 
20. 

MUZA (Pabianicka 173) 
„Czekaj na mnie", 
dod. „Czy zwierzęta 
myślą", godz. 16, 18, 20 
poranek 11, w pon. g. 
18, 20, dla młodz. ocl 
lat 12. 

POLONIA ul. Plotrkow
kowsk 67) Festiwal fil 
mów radzieckich 

„Donieccy górnicy" go
dziny 14,30. 18,30, 20,30, 
poranek - 11,311, w po 
nierlz. g. 16,30, 18,30, 
20,30, dozw. od lat 12. 

PRZEDWIOSNrn (ul. że 
romskiego nr 74) 
„Slub z przeszkodami·' 
dod. „17 pułk" - godz 
gr.clz. lG, 18, 20, pora
nek 11, w pon. g. 18, 20 
dozw. od lat 14. 

ltEKORD (Rzgowska 2) 
HNikt nic nłe- wie", do~ 
da tel< .. W przeszłości 
ziemi" godz. 16, 18, 20, 
poranek - 11, w pon. 
g. 18, 20M tlozw. od lat 
14. 

• 

ROBOTNIK (Ul. Kili1'1slcie 
go 178) - dla młodz. 
„,'Vesoły jarmark" go
dziny 15, 17,30, 20 - po 
ranek 11, w pon. g. 17 
19. 

ROMA (ul. Rzgowska 84) 
„Konstanty zasloi1ow" 
godz. 16, 18, 20, pora
nek 11, w pon. g. 18, 20 
tlozw. od lat ... 12 . 

SOJUSZ (Nowe Złotno) 
„Samotny żagiel", dod. 
„Teatr Marysi" godz. 
16, 18, 20, dozw. dla 
dzieci, w pon. nieczyn
ne. 

STYLOWY (Ul. Kilińskie 
go nr 123) - „zawieja" 
godz. 16, 18, 20, pora
nek 11, w pon. g. 18, 20 
dozw. od lat 14. 

SWIT (Bałucki Rynek) 
„Swiat się śmieje" g. 
16, 18, 20, poranek 11, 
w pon. g. 18, 20, dozw. 
oc' lat 12. 

TATRY (Sienkiewicza 40) 
„,'Vesole kumoszki z 
w;ndsoru" dod. „Wal
ka trwa" godz. 16, IR, 
20, poranek 11,30 dozw. 
od lat 14, w pon. „Na 
odsiecz Carycyna" g. 
15, 17,30, 20, doz. od 7. 

WISŁA (Daszyńskiego 1) 
Festiwal filmów radzie 
c1dch - „Donieccy gór 
nicy" godz. 14, 16, 18, 
20, poranek 11, w pon. 
godz. 17, 19, 21, dozw. 
oc.' lat 12. 

WŁOKNlARZ nieczynne. 
WOLNOSC (ulica Napiór 

kowskiego nr 16) 
Festiwal filmów radzie 
ckich - „donieccy gór 
nicy" godz. 14, 16, 18, 20 
poranek 11, w pon. g. 
16, 18, 20, dozw. od lat 
12. 

ZACHĘTA (Zgierslta 26) 
\•Trzeci szturm'"' godz. 
is. 18, 20. poranek 11, 
w pon. g. 18, 20, dozw. 
od lat 12. 

Czytaicie 
„Dziennik 
Łódzki" 

. ' 

mant suteryny, którą przezna 
czono na uruchomienie stołów 
ki dla młodzieży, szatni i ma
gazynów gospodarczych miała 
spółdzielnia pracy „Beton" za
kończyć 31 sierpnia. Jesteśmy 
już w połowie października, a 
tempo robót nie rokuje jed
nak rychłego końca, a 1200 
uczniów czeka na stołówkę 
szatnię. sz. 

RADIO 
NIEDZIELA, 14 października 
Wiadomości - godz. 6,00, 7,00, 

6,00, 17,00, 21,00 i 23,00. 
6,05 Muzyka. 7,o:; Muzyka. 3,20 

Muzyka rozrywkowa i taneczna. 
8,50 Audycja SKRK. 9,00 Koncert 
organowy. 9,30 Audycja dla dzie
ci w wieku przedszkolnym. 9,45 
„Wieś ta1'Iczy i śpiewa". 10,00 
Przegl ad prasy sto!. 10,05 Skrzyn 
ka ogólna. 10,20 „Poezja i muzy· 
ka". 10,50 Robotnicze zespoły śwle 
tlicowe przed mikrofonem. 11,10 
Melodie operetkowe. 11,40 Skrzyn 
ka wszechnicy Rad. 12,rn Pora~ 
11.ek symfoniczny. 13,15 „Nowosc1 
techniczne i naukowe". 15,00 P10 
senki w wyk. chóru „4 Asy". 
15,15 Audycja dla dzieci. 16,00 
„Zagadka naukowa". 16,50 Ut<\vo
ry skrzypcowe. 18,00 „Na fali hu 
moru i satyry". 18,30 Koncert 
rozrywlrnwy muzyki radzieckiej. 
19,0r. „Szosa Wolokołamslca" i 'l,38 
Stan pogody. 21,30 Wie.czarna se
renada . 22,00 Wladomosc1 sporto
we. 22,40 Muzyl<a taneczna . 23,00 
II aud. z cyklu: „Koncerty na in 
strumenty solowe i orl<icstry::. 
2.3,26 Kołysanki i serenady. 

Program rozgłośni łó.clzkiej 
8,55 Informacje. 10,25 Koncert 

w wykonaniu orkiestry mandoli
nistów. 14,00 Audycja dla wsi. 
14,20 Audycja dla świetlic wiej
kich. 14,35 Koncert w wylrnna- I 

niu zespołu im. Aleksandrowa. 
17,20 Przemówienie przew. zarz. 
łód1.kiego TPP-R J. Kubiaka z 
okaz.ii rozpoczęcia Miesiąca Po
głębienia Przyjaźni Polsko-Rad7.ie 
c1.:ie,i. 17.25 Koncert Ch6rn i Or
kiestry LRPR. 17.40 Od naszych 
korespondentów. 22. 30 wiadomo
ści sportowe. 

Dziecko nie c~ce jeść 
- Moje dzicclrn 

nie chce jeść. Przy 
obiedzie muszę uży 

wać różnych forte
li, by zjadlo ki!Ra 
łyżek zupy. Z za
zdrością patrzę na 
dzieci, które z ape
tytem I szybko zja
dają swe porcje. 

Tak skarży się 

wiele matek. Brak 
apetytu u dzieci 
Jest zjawiskiem spo 
ty!;anym bardzo czę 
sto. Aby zachęcić 

dziecko do jedzenia 
matki w czasie po· 
cla wal\ia posiłków 

OP<1Wiadają mu lub 
czytają, albo też sto 
sują rozmaite formy 
t,szantażu" w stylu: 
,„jak nie z.iesz, to 
nie kupię cl talki", 
lub „to nie wezmę 

cię na spacer". 
Różne są przyczy~ 

ny braku a}letytu a 
dzieci. l\1oże on być 
spowodowa11y choro 
bą, np. anemią I w 

taldm wypadku na-
leży 

· cldem 
pójść z dzle

do lekarza. 
W więl<szości ···y· 
padków jest to jecl 
nak skutek nieracjo 
nalnego odżywiania. 

A nieracjonalne od· 
żywianie to albo 
stale przelrnrm ia-
nie d z i e c k a. 
(dziecko tluste wca· 

le nie jest zdrow
sze od dziecka szczu 
płego, a często by
va właśnie odwrot 

nie) albo nieregu-
larne l•armienie 
dziecka. Matki nie 
przestrzegają godzin 
podawania posllków 
Należy przy tym 
przestrzegać, by 
dziecko nie jadło 

nic między posiłka 

mi. Dawane w tram 
waju, czy na space 
rze ciastka i cukier 
ki, których nie trak 
tuje się przecież ja 
ko posiłki, sycą 

clziecko I odbierają 

apetyt. 
Dziecko powinno 

Jailac a - 4 razy 
dziennie, przy czym 
najlepsr.ymi godzi· 
uami są: na śniada 

nie 8-9, 113 obiad 
12-13, na podwie
czorek 17, na lrnla
cję 1s-zo (należy po 
dawać je 11a godzi-
nę, dwie przed uło 

żeni em 
snu). 
Duże 

dzlcc.J'a do 

ma dla 
znaczenie 

zdrowia 
przebywa· dziecka 

nie na świeżym po 
wletrzu. które zaw· 
sze wpływa na po
prawę apetytu. 

Nie należy zapo
minać, że jadłospis 

- aby pożyWlenle 

było pelnowartościo 

we - musi być u
rozmaicony. Wśród 

polrnrmów jedną z 
najważniejszych po 
zycji winny stano 
wić jarzyny 1 o~,ro„ 

ce. Jedzenie należy 

przygotowywać tyl· 
ko z bardzo świe· 

źych produktów, 
gdyż tylko wtedy 
tnaJą wartość. 

NIE WSZYSTKIE 
WIEMY, ZE •.. 

.„zamiast octu, 
lttórego nie z!loszą 

niektóre organizmy, 
do niel>tórych zup 
(np. do barszczu 
burakowego) dodać 

można kwaśne jabł 

Im. Najlepiej ze· 
trzeć je na tarce. 

.„kalafiory b~dą 

Po ugotowaniu bia
łe, gdy do wody, w 
lttórej się gotują 

tloclamy trochę cu. 
kru, a posolimy po 
ugotowaniu. 

.„nic l'.lależy myć 

noży i widelców po 
śle<l t.t1 f cebuli w 
cieplej wodzie. -
Przykry zapach zr..· 
knie zupełnie, . gdy 
umyjemy je w zim 
nej wodzie, a na
stępnie prze trzemy 
rozkrojonym suro
wym ziemniakiem. 



Z narady 
aktywu fabrycznego ZMP Nie tylko odrabianie lekcii Metoda Kowalewa 

w programie nauki 

Technikum Przem. Wełnianego jest zadaniem świetlicy szl~olnej 
Erzed paru dniami odbyła się 

narada produkcyjna aktywu 
Dzielnicy Górna-Lewa. Zebra
na młodzież wymieniła swe do
świadczenia w zakresie współ
zawodnictwa pracy. 
Piękny przykład pracy daje 

młodzież z Zakładów im. Pró
chnika z ob. Wochyńską na 
czele. Ob, Wochyńska wyra
hia 400 proc. normy i jako 
pierwsza spośfód młodzieży w 
Polsc1.> przeszła na obsługę 
2 taśm produkcyjnych. Sukce
sv swe zawdzięcza planowości 
i ' jak największemu wykorzy
gfaniu czasu. 

Rodzice Hani pracują. Oby
dwoje wracają do domu do· 
piero o godzinie 4-ej po połu
dniu. Hania do 1-ej jest w szko
le (chodzi już do czwarte~o od
działu), a później musiała by 
siedzeć sama w domu. Musia· 
ła by - bo Hania ze szkoły 
idzie do świetlicy szkolnej. 
Tam ·odrabia lekcje, a później 
bawi się. Jest także członkiem 
zespołu tanecznego świetlicy. 

strawę, ale także wyehowuje. Cj...,'fl.:.~.~, w popularyzacji kończą wczesme lekcje. Takie 
Chroni od złego wpływu ulicy, - książki i prasy, świetlice mieściły się przy ul. 
daje kulturalne rozrywki, jest urządzono wy- Kilińskiego 49 i Sienkiewicza 9. 
przedłużeniem wychowania stawę prac Praca tych świetlic dała pięk-
szkoły, kształci i uczy. Na- świetlicowych ne wyn;ki. Zorganizowano tam 
pisaliśmy: daje, uczy, kształci. uczniów. Zor- i zespoły arty-
A właściwie należało raczej na- ~ ganizowano tak , , styczne i koła 

Na uroczystym zebraniu w 
Technikum. Przemysłu W ełni1• 
nego w Zgierzu, nauczyciele i 
uczniowie zobowiązali się wpro 
wadzić do programu neuki 
metodę Kowalewa. Na zebra
niu obecni byli także przed· 
slawiciele ZPW im. Jarosława 
Dąbrowskiego i ZPW im. Pie
trusińskiego w Zgierzu. 

pisać: powinna dać, uczyć itp. 1 :~e zespoły chó- ( ( \ ~amokształce-
Bo doświadczenia ubiegłego . ralne, rytmicz- ~ 111owe. Przy ul. 
roku szkolnego wykazały; że ~~ nc i orkiestra)- Sienkiewicza 9 
nic wszystkie świetlice szkolne ne. izieci same ma 
spełniły swe zadanie. W lej chwili świetlice szkol- !owały budy-
Większość z nich ograniczah ne dopiero organizują się. Przy v· nek i dekoro-

Załogi obu tych zakładów 
także zobowiązały się zorgani
zować u siebie szkolenie meto-

Drugim przykładem poważ
l'':~h osią~nięć sa ZPB im. Ofiar 
10 Września. Współzawodnic
two w oszczędzaniu dało 136 
tvs. zł. 

* * * się do dożywiania dzieci i od- układaniu plartu pracy na rok 1 wały sale. Pra-
rabiania lekcji. A były prze- bieżący należy opracować go cówały wpraw-

Takich dzieci jak Hania jest cież przyklady, jak wiele mo- tak, by uniknąć zeszłorocznych dzie pod kie- dą radzieckiego inżyniera. W 
dużo. ~~ chłopcy i dziewczę- że zrobić świetlica przy do- błedów i niedociągnięć. rownictwem fa- wyniku zebrania postauowio-

ta. świetlica brych chęciach i umiejętności W ubiegłym roku szkolnym chowców jed- · • z · 
, Wiele uwai;!i poświęcono też 

brakom. Do tych należą słabo 
rozwinięte życie świetlicowe 
nikłe powiązanie z młodzież·~ 
11iezorganizowaną oraz nieclo
cenhmie przez niektóre zakłady 
zadań korespondentów fa
brvcrnych. 

I . ' . . no zorgamzowac w g1erzu o-;zkolna jest dla organizowania. Takim przy- powstały tzw. międzyszkolne 'la { me zmrue1-
nich sprawą lda<lem bvła świetlica III Gim- świetlice całodzienne. świetli- sza to bynajmniej zasługi i za- środek metodyczny, który bę
bardzo ważną. nazjum TPD przy ul. Sienkie- ce te czynne były cały dzieil pału z jakim młodociani mala Idzie zrzeszał wszystkich „ko
'.'~zwala. im bo- wicza. Zorvanizowano ta~ kil: i ~yły przez~aczone d~a dzieci r~e wyk:<mywali ~wą ~i;a~ę:I walowców" Zgierza, zarówno 

~ - wiem me tyl- ka kot naukowych, z ktorym1 ktorych rodzice pracuią przed/Nic dziwnego, ze pozme1 ·. . kł cl • Tech-
ko spędzić czas I współpracowali absolwenci 'południem, a one same ucz;\ wszystkie uważały, by w świet- u:zmo~ 1 wy. a owe.o": 

w czystym i ciepłvm pomieszczt: '>koły studiujący na wyższych si~ po południu, bądź też dla licy było czysto i ładnie. mkum 1ak tez robotmkow i in· 
niu, daje im nie tylko ciepła "Czelniach, prowadzono akcje; dzieci klas niższych, które żynierów. 

Poszukiwani praco w nicy 
Robotników transportowych i niewykwali

fikowanych, murarzy, cieśli zatrudni natych
miast Łódzkie Przedsiębiorstwo Remontowo
Budowlane w Łodzi ul. Piotrkowska 171. 
(prawa oficyna). Zgłoszenia osobiste do Wy-

Państwowa 'Komunikacja Samochodowa 

Przedsiębiorstwo Transportowo-Spedycyj

ne Ekspozytura Spedycyjna I a Łódź ul. 

Ki ińskiego 61, tel. 154-62, 155-25, 155-26 

zawiadamia, że dnia 15. X. 1951 r. biura 

E:kspozytury zostaną przeniesione do gma

chu przy ul. Gdańskiej 81. (1367) 

Państwowa Komunikacja Samochodcn=-11 

Przedsiębiorstwo Transportowo-Spedycyj-

ś. p. 

Władysław Stecki 
PRZEŻYWSZY LAT 82 

ne Ekspozytura Towarowa Łódź, ul. 

działu Personalnego. (1339) 

Instruktora-finansowo-ksiegowego, głów-
nych księgowych na podległe ~jed~oczeniu 
Zarządy Budowlane poszukuje Łodzkie Prz~
m~slowe Zjerlnoczenie Budowlane. Zgłoszenia 
Dział Kadr, Al. Kościuszki 101. (1347) 

Gdańska Nr 81 tel. 158-76, 106-03, 225-10, 

225-11. z,wiadamia, że z dniem 1. X. 1951 

roku biura ekspozytury zostały przenie

sione do gmachu przy ul. Stanisława 

Worcella 17··19 (dawniej Skorupki) 

Centrala Przemysłu Ludowego i Arty

stycznego Ekspozytura Rejonowa w Łodzi, 

(13~4) 

Palaczy t robotników gospodarczych za
trudni natychmiast Wytwórnia Filmów Fabu
larnych w Łodzi u1: Sienkiewicza Nr 33. 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Perso
nalny, (1358) Sekcja Handlowa ul. Narutowicza 25, tel. 

237-05 poleca wyroby własne jak: tkani-

Państwowy Teatr Powszechny, Łódź ul. 

Pomocnika kalkulatora poszukuje Sp61-
dzielnia Dziewiarsko - Pończosznicza im. G. 
Dua, Łódź Jaracza 40. Warunki wig umowy 
:z.bi.orowej ' w Spółdzielczości. Zgłoszenia 
Dział-Personalny Łódź, Jaracza 40 od godz. 
8-16-ej. (1355) 

ny wełniane 100°/o-owe - samodziały, de

koracyjne i obiciowe, wyroby ceramiczne, 

Obr. Stalingradu 21 tel. 150-36. Dziś dwa 
przedstawienia, godz. 15.30. Komedia G. 
Zapolskiej „Moralność Pani Dulskiej", go
dzina 19 - Sztuka Al. Ostrowskiego „Grze-

wiklinowa - koszykarskie, galanterię skó- 1 

sznicy bez winy". Przedstawienia rozpo-1 
czyn~ją się punktualnie. Po rozpoczęciu 
przedstawienia na salę nikt wpuszczony 
nie będzie. (1301) 

I 

Księgowego bila~l!isty na stanowisko głów
n~go • księgowego poszukuje Spółdźlełnia 
" xranit", Łódź, ul. \\'schodnia '72, tel. 257-65. 

. rzaną, ·meble ludowe, zabawki oraz wyro-
,, .; ..:;, 

by artystyczne ze srebra. (1363) 
Ogłoszenia drobne-

(1356) , ______________ _.: 

--:T:e~h~~~~~~~~~~~~~~~- LEKARZE 

010
;. nologów na procesy obróbcze, ~ech-!!.'"'-----------------------------.---

~ chn ?W ze znajomością języka rosyjslnego- Spółdzielnia Pracy Zegarmistrzowsko - Dr TEMPSm specjalista 

1:0115.trlc1z1ntteg~, konstruktorów na przyrządy. skórne, weneryczne, wło 
' 1 01·ow t t Jubilerska zawiadamia, że z dniem 1 paź- sów, moczopłciowe, Piotr 1elnego . . mechaników, asys en a na- lrnwska 114 (1283) 
c inzyniera, zastępcę głównego tech- dziernika 1951 r. został otwarty dla dziel-,101oga kont I h • Dr REI.CHER specjalista ·, , " ' 1 • ~o erów technicznych, tec m- weneryczne, skórne, płcio 
IcoW • P_ an1stow, kreślarzy maszynowych, nicy robotniczej Bałuty nowy punkt usłu- 'I we (zaburzenia) _ Piotr-
techmkow d • I 'I J 1 14 t .. tr o sporządz. pracochłonnosc , 1 . 3 d · · rnws <a .czw ar a -

r allsp gowy przy u . Zachodm„J· 3 g zie row-1 .;i l 'ód (l"B7J kie: · · gosp., tokarzy rewolwerowych, " st ma. ' 
por.iągo~ych, frezerów frezerów na obwie- nież mieści się biuro Spółdzielni. (1365) 

1

-

1

, Dr IiUDREWICZ specja-
!lPióVik~, szlifierzy, h'eblarzy na strugarki, ;~9~ w~'.::5ryc~~~tr;~~~~= 
111onterow ~echanicz11ych, · ślusarzy narzę- nr 106. (1290) 
dziowych. slusarzy na narzedzia, palaczy, Dr STYSIAK, choroby 
rob. go~Jl·• ln-awcową, ostrzarzy z maszyną. PAŃSTWOWY TEATR NOWY nerwowe, Narutowicza nr 
zatn1dn 1ą od zaraz Łódzkie zakłady Kino- ul. Więckowskiego 15, tel. 181-34 i 219-58 7sd-10, 18-19. (1293) 
techniczne. Zgłoszenia w Dziale Personal- Dziś dnia 14-go oraz w dniach 16, 18, 20, Dr IrnWALSKI specjaii-
n."""' ZAkładu - Łódź, ul. !\", Nowotki' 41. 21 · 22 b sta skórno-weneryczne -·' ,„ • , 1 .m. 4-7, Piotrlrnwska 175. 
-- „POEMAT PEDAGOGICZNY" Dr LASZEWSm - cho-

Sf.arszY kslęg?WY Potrzebny do Fabryki Wy- A MAKARENKI roby skórne, weneryczne 
robów Nożowmcz~·ch „Gerlach" w Drzewicy w poniedziałek, dnia 15 oraz w środę, ~~~9~~o"."skiego 28 ' 7(~~-;:;~ 
pow, Opocz~ta_, 1'~~Szkanie Zapewnione. Zgło- dnia 17 b.m. Dr CZERSKI przyjmuje 
szenia osobiste, oferty kierować do Dy- „ZWYCIĘSTWO" od 17-18, Stalina 5. 

rekcji Zakładu. (l364) J. WARMIŃSKIEGO 
GABINET DENT. 

KUP.NO - SPRZEDAZ 

KADZIE, zbiorniki lub 
parniki drewniane pojem 
ność do 10.000 litrów ku
pimy · tel. 2()1-35. (7610) 

PLACE do sprzedania. 
Oferty „Prasau, Piotrkow 
ska 104a pod „Komuni
kacja". (7743) 
SPRZEDAM radio wyso
ltiej klasy, adapter meblo 
wy Piotrkowska 152-1, 
lewa ofic. I p. (7735) 
FUTRO męskie na mał
pach, kołnierz wydra, 
nieużywane sprzedam tel. 
148-83. (7688) 
l{UPIĘ rolwagę w do-
brym stanie o ładowno
ści do 3,5 ton. Tel. 267-60. 
Jaracza 38, m. 2. (7730) 
SPRZEDAM elektryczną 
maszynkę do podnoszenia 
oczek. Aleja 1 Maja 52, 
m. 13. (7727) 
SPRZEDAM kredens sto
łowy, zegar, żyrandol. 
Gdańska nr 44-21 poprze 
czna oficyna II piętro, o
g_'.~~ od 1~· _ _ (7723) · 11 P o c z ą t e k przedstawień punktualnie o Plisowante Przvimu1e godz. 19-ej. Kasa czynna od godziny 10-

T. S Z Ili i 1111 13 i od 16-19. Bilety z 50°/o ulgą tylko na 
· t kowsl- 8 igłoszenia· zbiorowe. (1300) Łódź, ul. PIO r 'a 7. .(7642) 

GABINET techniczno-den SPRZEDAM maszynę do 
tystyczny spe ej alność zę- szycia gabinetową. Mu
by sztuczne. Pawlikow- rarska 10, m. 4 przy ul. 

w 

~ -------------- ___________ ........................................................ ..... 
(66) 
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Jnstytu t Prasy 

Redalccja I Administracja Lódi, 
u!. P1ot~kowska 96, tel. centrala 
2Bl-OU, Red. Nacz. 125-64, godz. 
przy J 12-13. Sekretarz Qdpow. 
204-75, godz . przyj. 10-12, dział 
sportoW.Y 208-95, dziat mieislo 

114-32, dzlal listów 143-80. 
Redakcja rękopisów nie zwraca, 
za treść I terminy ogłoszeń nie 

olerze ocl.powiedzialnosci. 

ski, Sienkiewicza 27. Zgierskiej. 

po długich i ciężkich cierpieniach, opa
trzony Sw. Sakramentami, zakończył 
życie w dniu 12. X. 1951 r. 

Pogrzeb odbędzie się w 'niedzielę 
dnia. 14. X. 1951 r., o godz. 16-ej z ka
plicy Cmentarza Katolickiego na Za
rzewie, o czym zawiadamiają w głębo
kim smutku. 

I CÓRKI, SYNOWIE, SYNOWA 
• ZIĘCIOWIE, WNUKJ 

i PRAWNUKI. 

Z powodu przedwczesnego zgonu nie

odżałowanego Kolegi 

Zygmunta Jezierskiego 

I 
idwokata, członka Komisji Rewizyjnej 

Izby Adwokackie w Łodzi składa wy

razy serdecznego współczucia Zonie 

l Rodzinie 

RADA ADWOKACKA 

w Łodzi 

WOZEK spacerowy sprze 
dam. 1 Maja 3, m. 4 tel. 
169-15. (7717) 
KUPIĘ motocykl oci20o 
-600. Stan pierwszorzęd 
ny. Murarska 48 (Bałuty) 

AKORDEON „Scandalli" 
120 basów sprzedam. Pie 
przowa 22, Kaczorowski. ----SPRZEDAM radio Phi-
lips. Łódź, Gdańska 10, 
m. 39a, parter. (7682) 
KUPIĘ Chevrolet 3/4 ton 
stan dobry ogumienie 
części zapasowe. Oferty 
„3/4" Plotrkowslrn 104a 
,~~sa". -= <?..6!~ 

NAUKA I WYCHOW. 
„-~~„ ......... ............., .. _ - - ~~ 
MUZYiiA, RYTMIKA, 
SPIEW. Zapisy na lek:
CJe codziennie 10-13, 
17-19. Spóldzielnia Muzy
ków Pedagogów, Zachod 
nia 54. (7644) 
KROJU nowoczesnego I 

KURSY SAMOCHODO
WO - MOTOCYKLOWE 
Kościuszki 6.8, przyjmują 
zapisy. (7720) 

ZAOFIAROW, PRACY 
POTRZEBNA pomocnica 
domowa z referencjami. 
Jaracza 15-6, dzwonić 2 
razy. (7646) 
POMOCNICA domowa 
natychmiast potrzebna. 
Zgłaszać się Łódź, Ze
romskiego 77, m. 7 godz. 
16-18. (7691) 
POMOCNICA domowa po 
trzebna. Gdańska 106, 
m. 17. (7713) 
PRACOWNICA domowa 
potrzebna do leltarza ul. 
Więckowskiego 32, m. 11. 
WYCHOWAWCZYNI ns 
przychodnie do llwóch 
dziewczynek potrzebna. 
Roosevelta 7, m. 10. 

modelowania. Kursy IPR WYKWALIFIKOWANA 
Sienkiewicza 89. (6767) pielęgniarka do 2-letnie 
KROJU nowoczesnego, go dziecka potrzebna na
modelowania, szycia u- tychmiast. Piotrkowska 
brań damsldch, dziecię- nr 220, m. &. (7733) 
cych, t1ieliżniarstwa, wy POMOCNICA-domowa z 
u czają kursy IPR. Pró- referencjami potrzebna. 
chnika 25. (1324) Bandurskiego Io, m. 6. 

Prenumeratę miesięczną zł 4,05, 
kwartalną zł 12.15, półrocznie zł 
24,30 przyjmują wszystkie Urzędy 
I Agencje poczto"'.e oraz listono
sze miejscy I wieJscy na teren~e 
całej Polski w terminie do 15 kaz
dego m-ca na okres następny. 

Dlma ~powiedział Wszystko z naj
mniejszymi _szczegó1a111i, u~wet o dziw
nej rozmowie, której Przypadlcowo był 
świadkiem, .gdy Połączy) się przy po
mocy teJewizefonu z tnicszlcanicm Bie· 
riozina. Komarow_ notował wszystkie 
ważniejsze szczegoły a potem zbliżył 
się do Iwana Pawłow!cza i spytał:. 

- Niemniej jednak musimy się zde· 
cydować na tę podróż - rzekł twardo 
Komarow. - Je:i:eli uważacie, :i:e trze
ba, to nie traćmy uasu - I Iwan Paw
łowicz zaczął przygotowywać się do 
!>Odró:i:y. 

Po niedługim czasie trzy ubrane w 
skafandry postacie zsunęły się do wody. 
Najmniejsza pociągnęła za sobą na lin
ce czwarty skafnder, z którego wygląda 
IY przez szybki hełmu przestraszone n!e
co oczy psa. 

- Wysiądziemy na ląd - zakomende
rował do umieszczonego w hełmie mi
lo·ofonu Iwan Pawłowicz. 

Trzej ludzie. a zwłaszcza pies z ulgą 
opuścili skafandry. Iwan Pawłowicz 
wyciągnął fajkę, chcąc ją zapalić, gdy 
wtem zainteresowało go dziwne zacho
\':anic Plutona. „ ...••.... „ ••••••.••••••..••.................. . ... . 

Redaguje 
KOLEGIUM REDAKCYJNE 

Jak dług~ musteliu:vśmy płynąć 
stąd do sztolm nr 6? 

Przynajmniej trzy dni. Nie wiem 
czy clllol>iec to wytrzyma. 

Skafandry zaopatrzone były przez 
Jlrzewidujących lconstruktorów w skrzyn 
lei ze spe_cjalnie spreparowanym, płyn
i:iym pożywieniem, w Ilości, która umo
żliwiała naszym podróżnym trzydniową 
podróż, 

Wmontowane w skafander śmigło po
zwalało podróżnym posuwać się ze 
znaczną stosunkowo szybkością naprzód. 
Toteż po lcllkunastu godzinach znaleźli 
się w pobliżu lądu, według obliczeń 
Iwana Paw!or&iicza, w połowie mniej 
więceJ drogi do podwodnego osiedla. 

- czuję Jakieś żywe stworzenia w po
bliżu - rzelcl Dima. 

- Zobaczymy - rzekł Iwan Pawło
wicz, chowając fajl:ę i podnosząc ·się z 
ziemi. 
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Dziś na: terenie całe? Polski słem „Maszerujemy Szlakiem wszystk_im wielkie praktyczne I 
odłlędą się masowe imprezy Zwycięstw" zgromadzą nie- znaciieme, a po clrugie kon
s!>ortowe. 'l)'m razem na star wątpliwie na starcie tysiące lmrencja ma;·szowa wchodi 
cie staną p1e~hurzy. Jesienne zawodników. w skład obowiąztijących non 
Marsze orgamzowane pod ha- Marsze te mają przede lll'ZY zdobywaniu odznak SPC 

Wykaz m1eJsc zbiórek dla 
ezestników poszczególnych or 
·'1nizacji · sportowych: 

Godz. 9 rano 
Stadion przy AL Unii 

.,Włókniarze". 

Jesse Owens naraził s 1 ę.„ 
Nic· też dziwnego, że po

Park Ludowy na Zdrowiu 
- Ogniwo. 

szczególne organizacje sporto
we starają się zgłosić do mar
szu możliwie jak największą 
ilo~;ć zawodników. Boisko Spójni w Parku Lu 

w~~~.~i kt:i:-rzegląd~';'i. Spor~o-1 wielkim rywalu i przyjacielu Marsze odbywają się na do;:i_.r;_ Pon~:t~j~~iie~i.lej~~:k 
ścił w~pow~~~ź ~~s~emo Oz\~':,1~=~ „_i,ut~~'". Longu (wicemistrz o- ;·ó~n~·ch d~stansach w zal~ż- Zródliska i Helenów _ DOSZ. 
zorientujemy się, co takiego po I hmp1Jsk1 w skoku w dal - . nosc1 od wieku uczestnlkow. p 1 J I' . 
wiedział ten ~lynny l>iegacz, że I przyp. red:), którego ob!ąkań-1 Róż.ue są też minima do zdo- a~ {cl :1 :ano;\ park 3 Maja 
popadł '~ . kolizję z kocleksem I cza wojna wyrwała z szeregu bycia przewidzianego· czasu. - m_ O( ziez. sz 0 na. 
amervlrnnsk1m. 1 • • • • -..T 'ł 1 . d b . B01sko Widzewa - Stal. 

. zyJących. WspommaJąc jego' .~a O?.'U warun n z o yc1~ no:r UL Stryka k mostem 
fragiczną śmierć, odwołuję się I my na .sPO w ma.rsz~ me ~ą I_ Budowlan?'s U~iia za 
do wszystkich matek i ojców: I frudne i _z pra.kty!n wiemy, ze Ul. Warsza~ska l~oniec linii 

Znów, mimo, że świat prze- 'loszczc~olne zespoly maszeru- tramwajowej _ AZS 
Clierpiał tyle nieszczęść, mówi ją od startu do mety zcs11oło-. · 
się o wojnie. A życie imimy : wo. 
przecież po to, by w po!wjo-1 W ubiegłym roku wś!'ó11 
wej, twórczej pracy zdóbyć no- "tal'tującycb widzieliśmy wy
we sukcesy. Wzywamy wszys-1 bitnych zawodników uic tylko 
tkich rodziców, w imię naj- .,, lekkoatletyki, a!e i z i11nycl1 
większego ich skarbu, aby 1 -~alezi sport.u, a więc maszero- . 
strzegli swe dzieci przed wo.i- wali kobrze, bokserzy, teni- I 

I' ną. Pokój niech panuje dla siści, pływacy i piłkarze. Nie-
Podczas meczu 

boksersl<iego o 
puchar WKKF, 
rozegranego w 

was, dla waszych chłopców i wątpliwie i dziś na starcie 
, dziewcząt". Marszów Jesiennych zohaczy
, Te słowa, słowa uczciwego my tych, któ1·ych nieJeclen !'az Kutnie pomiędzy tamt. Spójnią a 
człowieka, doprowadziły zna- mieliśmy możność rik!askiwal~ 
nego na całym świecie, jedne- na riqgu bokserskim, hidni 
go z najpopularniejszych spor- \ !ekkoattetyczne;i, na stadio-

Spójnią z Tomaszowa. zdarzył się 

wypadek, którego epilog (jeżeli 

chodzi · O decyzję sędziego), był 

różnie komentowany wśród publi 
czności. 

Program imprez niedzielnych 
GODZ .. 12 - hala na Widzewie sztafeta szwedzka (400 m - 300 

- mecz bol;:serski GWKS - m - 200 m - 100 m). 
Włókniarz (Pabianice). GODZ. 17 - sala MDK - mec1 

GODZ. 14 - odc. od ul. Pizę- o mistrzostwo ligi .koszykowej 
dzalnianej do Targowej - ulicz Spójnia (Ł) - AZS (W-wa). 
ny wyścig motocyklowy. 

GODZ. 14,45 - stadion przy Al. LIGA PILiiARSKA 
Unii - pilkarsl<i mecz ligowy 
Włókniarz (Łódź) Gwardia Włókniarz (Kr.) - Ogniwo (Kr) 
(Szczecin). W przerwie meczu Kolejarz (P) - Budowlani (Ch) 

Prokuratorzy i 
ad we kaca na boi$ ku 

Ogniwo (B) - Kolejarz (W-wa) 
Unia (Cll) - Gwardia (Kr) 
Wtókntarz (Ł) - Gwardia (Cz.) 
Spójnia (Ł) - AZS (W-wa) 

K1o wstawi szyby? Rok 1936. XI Oli~p~ada. Je-, towców wszystkich czasów, nach piłkarskich, basenach 
sse Owens na. ~':ezm bcr1m-1· Jasse Owensa do kolizji z ko- pływackich czy też kortach 

skieJ. <leksem eameryka11skich pod- tenii;owych. 
żegaczy wojennych. Dalsze Dzień dzisiejszy minie więc 

Pięściarz spójni . to~aszowskiej Eskimosi zasłaniają otwory 
otrzymał napommeme za bici<· okienne swych śnieżnych dom
otwartą rękawicą. W kilkanaście I ków przezroczystymi kawał

mu przy ul. WschodniE!j 22. 
ZNM bowiem przed rokiem 
rozpoczął remont budynku. zaś 
przed 4 miesiącami - wsta
wił nowe ramy okienne, za
pominając jednak o takich 
,,drobiazgach", jak szyby. 

Znakomity. biegac_z i s~o- komentarze zbyteczne. 1 w sporcie polskim pocl zna-
czek, poczwarny mistrz olim- I (SS) kiem :Marszów Jesiennych. 
pijski z roku 1936 (100 m, 200 ----------------

m, skok w dal, 4 x 100 m) Jes- i Od d , , h d , 
se Owens dostał się na czarną! Z'S WC o zimy 
listę komisji do badania działal- ; ' w ciapciach 
naści antyameryka11skiej. Za-1 
szczyt ten spotkał Owensa z . Leży _przed -;i_ar:,~i kon~unikat sca zawodów o mistrzostwo 
tego powodu, że odważył się• lodzkie1 „Spo3ni , ktora 'i.V Ligi koszykowej. 
on publicznie mówić o walce' dniu dzisiejszym rozegra spot To pozornie tak„. rygory
o pokój. kanie o mistrzostwo Ligi ko- styczne, a jakie prz•; tym 

kami lodu, a Japończycy uży
wają natłuszczonego papieru. 

Ku strapieniu Zarządu Nie
ruchomości Miejskich żaden 
z wyżej podanych sposobów 
nie odpowiada lokatorom do-

Mieszkańcy zastanawiają się, 
czy czekać, aż sob~e Zarząd 
Nieruchomości o nich przy
pomni, czy też po prostu.„ za
bić okna deskami. (3027 MRB) 

szykowej z warszawskim sluszne zarządzenie dotyczy Je 
Owens przed kilku tygod- AZS-em. dynie tych, którzy reflektują otlpc~IR.EDAll(.CJi' 

niami bawił jako gość w Ber~ \na miejsca parterowe. Zw.o- ~ekund po tyin tawodnik robi za 
D.1(.0. 

lini~ z_ okazji występów n'lu- Czytając' nie iennicy obser- mach, 'zeslii:guje ~Ię ··mu rękiiwl-
nynsk1ch kosz:ykar~. W:yst~-.i ~vierzymy 'wł~ • - •A;~::•' »acji,'zaw.odÓW· ca·· z -ręiłi iEląiluJe · fla~ frnlana'ch·. Stały Czytelnik. - Centrala. o.- o·zt'e' n.żt'k , ł 
py te odbyły się na stadmmel - ~ · - , ·"' lot" taka" . . .. ,dz1~zowa, z dniem 1 ·wrzesn~a n- pomog 

,. . .• ; · . nym oczom, a ~ '- ::'.:) -~ ~ 'P widza. Sędzia dyskwaltflkuje za- \/Zt1owlła sprzedaż artykułów z1-
0l!IDPlJSk.:':1, na ktoryi:n O- piersi wyryw ~ ~łff0łl . 1 ,}.,.,· ' iie ?ędq. po~d-~ wodnika. lmowych. Ponieważ przerz~ceniE' NALEŻY ZGf,ASZAC 

w ens . octr:10sł swe zwycięstwa się glośny r, ~A~~ -~ ~wani rewiz;i Czy wiecie dlaczego? Odpo· masy towarowej ze slrłactmc CO Prezydium Rady Narodowej 
01ImpJJSk1~. . . . . krzyk: BratV<J IO I~ , ~ .... ~ >.óg, to tez we do detalu trwa około 2 tygodnl, Wydzlat Zdrowia w odpowiedzi 
Były mistrz ohmp!JSh po -~ " wi~M jutro. po upływie tego okresu artyku- na pismo naszego czytelnika ko-

, . . . . ' . - organizatorzy! , ~ · ''" • własnych „„sa- ły zimowe winny znajdować slę munlkuje nam, że biegunka u 
zd~awiaJąC widzow powie- Nareszcie bę- · -~--,.~ mochodach mo J'.iż w sklepie do dyspozycJi kon dzieci do lat a podlega obowiąz-
dz1ał: dzie porządek! Nareszcie pa·r- gą okupować balkon. • . f sumenta. (3055 Prz) i·kowi zgłaszania, jako jedna z cho 

„Trudno opisać llC:ilUCia, ja- kiet w sari gimnastycznej MDK I dlatego mala prośba. A- I czytelnicy. - Wszyscy kierow- ró~ za~aźnychi Id k d 
kie ma się w chwili, gdy po lśnić będzie czystością nie tyl pel ujemy pod adresem pubiicz Spóźnialslci jnicy k_in. podjęli się ~przedania, l"lc~rz~ 1~Y1~aac~~row~~u u;: ~to~-

' d · § • b lk · · • , pewneJ ilosc1 znaczkow SFOS. • _ 
15 !atac~ staje się na tym .sa-, ko prz~ _r~zpoczęcie_fr!' gr·y, 1!'o ~i na a on~e o niewvr~- bokser przegra• .Kino przez Was wspomniane lczyk?, terenowy VII :i;ozor sa-
mym m1c;jscu, gdzie pneżywa-1 iecz rotvniez w chwili, gdy zanie swego niezadowolenia orzez techn. pr:z.edato Już znaczki przed koii ni~arny skierował kontrolera, 
ł · · Ił· 1· „ k. d · 1 t t · b h ś · w· '- b · · h · 1 ·, • ż · : . d 1 ktory zgodnie z obowiązującymi o się wie oe o 1mp1Js te m. os a ni z o ecnyc opu ci i- za. pumocą uz ro3onyc nog, ...._""-"- 'C.o., poniewa , em -:miesiąca . Pros1my o_ a szą przepisami przeprowadził wywiad 
Patrząc na niezliczone masy downię. Stanie się to dzięki I bo przecież w tych warunkach wmyśi przepisów, po gongu spoipracę . <280° Ktk) 0 chorobie oznaczając mieszka-
młodych, wesołych chłorców i 

1 
rewelacyjnemu wynaiazkowi. widownia na parterze ~maj- musi stanąć od razu do wal- . . nie nalepką: „uwaga choroba za 

d · t '] · · h Od d " · b d · d · · l · · t -· k'' J · l' · t . · d · Czytelmk: Sc1ek przed posesją kaźna". co do ob. Krzemińskiej , 
z1ewczą , mys ę o mm1on:vc I zis zmuszeni ę ziemy zie się w g upie3 sy uac3i, _i. eze i n:ie _s ~wi_ się, sę zia nr 7 ul. 22 Lipca administrowaną Stacja san.-Epldem. po przepro-

15 latach. 15 lat w historii lu- nosić z sobą pantofle . gimna- ponieważ nie będzie mogla w itczy do dziesięciu i po wymie przez ZNM utrzymany jest w na 'wadzeniu dochodzenia wyjaśnia, 
dzkości. to krótki okres, ale o-

1 
styczne, bo tylko posiadanie ten sam sposób zaakcentować nieniu końcowej liczby, odsyla leżytym p~rządku. Natomiast 1~e przypadek ten nle został przez 

stl't.nie 15 lat to powódż nie- ich (oczywi§cie na nogach, a swej solidarności. boksera do rogu, przyznając „ 'k-śmietnik znaJduje się przed lelrnrza zgłoszony, . wo_bec czego 
/ . . . . . ;abudowanym i;>lacem naroż- lekarz zostanie poc1ągmęty z;zod-

sz~~<'ć. eil'l'!'li"l'ia i łez. 1 nie w kieszeni) uprawni <to w. l. ;ego przeciwnikowi zwycię- nym (22 Lipca _ Wólczańska), bę ,nie z ustawą do odpowiedzialno-
W tej chwili myślę o moim odwiedzenia sali MDK, miej- stwo przez techn. k.o. dącym własnością prywatną. śc!. (3050 Lps) 

Literat odpowiedział z przesadną może trochę ży

wością: 

- Widziałem panią na festynie. Występ pani ogrom
nie mi się podobał. Zaprezentowała pani wręcz feno
menalną technikę. Fenomenalną - powtórzył z nacis
kiem. 

- Ee, przesadza pan, jak przystało na literata bPo
niła się dziewczyna, mile połechtana pochwałą. Nic 
nadzwyczajnego nie pokazałam. Warunki, w jakich 
występowaliśmy, były trudne. 

- I właśnie dlatego - podchwycił literat - zasłu- 1 

ga pani była jeszcze większa. Zresztą dzielnie pani se
kundował partner. 

- Roman? - rozpromieniła się Janka, ale zaraz po
tem spoważniała - Podobał się panu Czajkowski? 
Pszczółkowski przytaknął z zapałem. 
- Pasujecie do siebie idealnie - oświadczył - I zda

je mi się, że rozumiecie się doskonale. Oglądałem wasz 
występ razem z dwoma znajomymi, takim samymi en
tuzjastami cyrku jak jak. Obaj potwierdzili moje wra
żenia. Ale a propos - ciągnął dalej literat, przysiada
jąc obok Janki na schodkach wozu - czy ' pani wie, 
kim byli ci dwaj moi znajomi? Jednego pani chyba nie 
zna. Nazywa się Jaszczyk. Natomiast drugim z · nich 
był kapitan Sławny. 

- Kapitan Sławny? - wykrzyknęła dziewczyna -
Ogromn~e chciaiabym go zobaczyć. 

- Nic łatwiejszego - odparł Pszczółkowski, - ka
pitan przyszedł ze mną, ale nie wszedł tu, tylko spa
ceruje po ulicy. 

- Chodźmy do niego - Dobrze? 
Pszczółkowski wstał i chciał pomóc wstać dziewczy

nie, zapominając na moment, że ma do czvnie11ia z 

I DZIENNIK ŁÓDZ!H nr 271 (2251) 

Piotr Widzewski (25) 

akrobatką. Janka poderwała się na nogi jednym sprę
żystym ruchem. 

Na Sławnego natknęli się, gdy tylko minęli bramP, 
cyrku .• Stał przypatrując się z uwagą gromadce wy
rostków, kopiących z zapałem szmacianą piłkę. 

- Z takich zuchów wyrosną kiedyś dobrzy piłkarze, 
nie tacy jak obecna drużyna Włókniarza - rzekł do 
Janki i Pszczółkowskiego w miejsce powitania - Trze
ba Slię tylko nimi zainteresować, stworzyć warunki, 
wyszkolić. Na razie nie ma kto się tym zająć. 

- Opowiadam właśnie pannie Jance - odezwał się 
literat - nasze wrażenia z festynu. Pozwoliłem sobie 
również w twoim imieniu wyrazić jej uznanie. 

- I słusznie - przytaknął Sławny. Cyrki powinny 

panią sobie wyrywać. 
Dziewczyna potrząsnęła ze smutkiem głową. 
- Na razie nie mogę otrzymać . engagement ..• Bra

doli nie chce mnie przyjąć„. 
Ruszyli wolnym krokiem w kierunku placu Reymon

ta. Pszczółkowski ujął Jankę lekko pod rękę i począł 
nagle szybko mówić, jak uczeń dobrze wyuczoną lek

cję: -
- Niech pani w takim razie rzuci cyrk. Na tym się 

świat nie kończy. Jest tyle innych możliwości. Na przy
kład.„ - tu zaciał się · na moment, jak gdyby się za-

I 

wahał i zapytał: Czy zna się pani na rytmicznej 
gimnastyce? 

- Oczywiście Janka była aż urażona, że można 
ją o coś takiego pytać - Rytmika jest podstawą w mo
ich ćwiczeniach. 

- W takim razie wszystko się świetnie składa - li
terat zatarł dłonie. Otóż ten Jaszczyk, o którym pani 
wspomniałem, pracuje w związku włókniarzy. Wspo
minal mi, że związek poszukuje instruktorek dla ze
społów tanecznych przy świetlicach. Pani mogłaby 

wziąć pcd swoją opiekę ze dwa takie zespoły. Jak pani 
myśli? 

Wiadomość ta trochE: zaskoczyła Jankę, nie odpowie
~lziala więc odrazu. Nie znajdując na razie innej odpo
wiedzj, zasłoniła <>ię żartem: 

- Pójdę chyba po radę do „jasnowidza" Barnaby. 
Milcząc od dłuższej chwili kapitan Sławny, ożywił 

się nagle. 
- Niech mi pani powie - rzekł - co słychać u me

go przyjaciela Barnaby. 
- Mało się nim interesuję - odparła Janka - To 

nieciekawy typ. 
- .Jak dla kogo, jak dla kogo - zaśmiał się Słav.111y 

- Wydaje mi się, że ten pan potrafi być także bardzo 
zajmujący. Ale nie zaprzątajmy sobie nim teraz gło

wy - Słowom tym towarzyszyło machnięcie ręką. 
- Wracając do propozycji Juszczyka - podjął nie

strudzenie Pszczółkowski - radziłbym pani dobrze się 
zastanowić. Warunki dają tam całkiem dobre. Zapiszę 
pani na wszelki wypadek telefon tego Jaszczyka. Może 
się rani powołać na mnie. Zresztą on zna doskonale 
pani nazwisko. 

re. d. n.) 


